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Osiem wielkich iabryk zalanych. 


BRUKSELA, 28. 6, — Belgijska opi- 
nią publiczna jest do głębi poruszona nie- 
zrozumiałą katastrofą, która unieruchomiła 
otwarty niedawno Kanał Alberta, Kanat 
ten łączy Liege z Antwerpią i poza wielkim 
znaczeniem gospodarczym posiada ogrom- 
ne znaczenie strategiczne. Betonowe jego 
ściany miały charakter potężnej zapory 0- 
bronnej, chronionej przez mosty kanału. 

Dla uczczenia oddania kanału do użytku 
publicznego, urządzono, trwającą jeszcze 
w Liege, wielką wystawę wodną. 

Nagle wczoraj około g. 4.30 koło mia- 
stą Hasselt, stolicy prowincji Limburg, z 
niewytłumaczonej przyczyny poczęły się 
walić betonowe brżegi kanału. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ. 

Na miejsce przybył konstruktor kanału, 
rosyjski inżynier Iwan Kogan, aby doraź- 
nie obmyślić środki zaradcze. W. pewnej 
chwili, gdy stał nad brzegiem kanału, ru- 
nęła betonowa ściana, przywalając go gru- 
zami. Inż. Kogan zginął, dwaj jego asysten 
ci zdołali się uratować. 


PANIKA W MIEŚCIE. 


Wyrwa w betonowym wale zaczęła po- 
większać się, aż urosła do szerokości 250 
metrów.. Wody kanału runęły na Hasselt, 

jąc w mieście panikę. Poziom wód 
na ulicach podnosi} się coraz szybciej. Przy 
była policja i okoliczne straże ogniowe roz 
poczęły akcję ratunkową. W ciągu wieczo- 
ra i nocy ewakuowano całe miasto. Poza 
wieloma domami zalanych zostało i unieru- 


chomionych osiem wielkich 
Hasselt. f s 


fabryk pod 


* 


ZNISZCZONĘ PLONY. 


W czasie, gdy cała uwaga zwrócona by- 
ła na akcję ratunkową w Hasselt, zaczęły 
napływać wiadomości, że ściany oporowe 
kanału zaczynają pękać w innych miej- 
scach, gdzie kanał przechodzi przez nisko 
położone tereny pól uprawnych. Wyrwy w: 
wielu miejscach ciągną się na przestrzeni 
3 i pół kilometra, a masy wód, rozlane po 
polach, niszczą plony. 

W ciągu nocy woda na polach dosięgła 
półtora metra. Policja i wojsko niezmordo- 
wanie walczy z klęską, niosąc pomoc, oto- 
czonym przez wody mieszkańcom ferm. 


Do Hasselt przybył m. in. minister ro- 
bót publicznych. 


Dziś rano poziom wody spadł do 20— 
30 cm. 

Szkody, wyrządzone przez tajemniczą 
katastrofę sięgają wielu milionów franków. 
Koszt budowy kanału wynosił 375 milio- 
nów złotych. 


Według. ostatnich, uzyskanych dziś ra- 
no informacyj, w katastrofie miało zginąć 


10 osób. 
W. LONDYNIE. 
LONDYN, 28. 6. -— Wiadomość o ta- 
jemniczej katastrofie nowego kanału Al- 
berta w Belgii wywołała w. Londynie ol- 
brzymie wrażenie.- Powszechnie przypusz- 
czają, że przyczyną katastrofy był sabotaż. 


1.34, Kaai 
RI: . 


W TIENT$INIE POGODNIEJ? mmm 


Oficialne rokowania między W. Brytanią a Japonią 


rozpoczną się w przyszłym fyśodniu. 


LONDYN, 28. 6. — Premici 

lain poinformuje dziś po południu Izbę 
gmin, że w Tokio rozpoczną się oficjalne 
rokowania między Wielką Brytanią i Japo- 
nia w sprawie załatwienia konfliktu tien- 
tsinskiego. Płaszczyzna dla tych rokowań 
została wczoraj uzgodniona między amba- 
sadotem bryt yjskim w Tokio i ministrem 
spraw zagranicznych Japonii. Rokowania 
wychodzić będą z założenia, że konferencja 
w Tientsinie posiada charakter lokalny. 


PRZED OGŁOSZENIEM KOMUNIKATU. 


TOKIO, 28. 6. — Rzecznik minister- 
stwa spraw zagranicznych oświadczył, że 
po południu ogioszony zostanie komunikat, 
zapewniający otwarcie konferencji japoń- 


Dziś lub jułro 
zakończenie rokowań z Moskwą 


LONDYN, 28.6. (tel. wł.) — Jak dono 
si dzisiejsza prasa londyńska, rząd 'an- 
gielski postanowił zakończyć rokowania 
z Moskwą w sprawie paktu brytyjsko-S0- 
wieckiego o pomocy wojskowej na wypa- 
dek aktu agresji. w Europie. Odpowiedź 
angielska na ostatnie propozycje sowiec- 
kie ma być gotowa dziś wieczorem. 


Jak donoszą tutaj z Paryża, ambasador 
francuski w Moskwie zgłosił żądanie przy- 
jęcia przez premiera sowieckiego Mołoto- 
wa jeszcze w dniu dzisiejszym. 

Jak donosi „Daily Telegraph" rząd an 
gielski miał się już w „zasadzie zgodzić na 
wszystkie punkty żądań sowieckich. tak, 
że ostatecznej finalizacji .paktu.angielsko- 
sowieckiego należy oczekiwać jeszcze: dziś 
wieczorem, albo najpóźniej iutro, w czwar 
tek 29 bm. 


sko-angielskiej. Konferencja zbierze się w 
przyszłym tygodniu pod przewodnictwem 
ministra Arity i ambasadora Craigie. Kon- 
sul angielski Jamieson i konsul generalny 
Japonii Tasziro pozostaną w Tientsinie ce- 
lem zbadania sytuacji. Prasa japońska usto 
sunkowała się do przyszłej konferencji po- 
zytywnie. „Asahi Shimbun“ pisze m. in.; 
„Tokio uważa za niepotrzebne pogorszenie 
stosunków  japońsko-angielskich i jest 
skłonne poszukiwać pokojowego załatwie- 
nia incydentów, jeżeli strona angielska jest 
gotowa przyjąć postulaty japońskie z real- 
ną szczerością, 


PRZYGNĘBIAJĄCE WRAŻENIE. 


BRUKSELA, 28.6. — Katastrofalne pę- |jące wrażenie. 


berta wywołało w całej Belgii przygnębia- 
Powstałe szkody obliczają 


knięcie wałów ochronnych nad kanałem Al- na wiele milionów franków. Przyległe pola 


Kanał Alberta 


| między rzeką Możą a portem: w Antwerpii. ! | 


El Szajkaz Włochem na czele 
planowała zamachy na angielskie okręty. 


PARYŻ, 28.6, — Władze 
poszukują pewnego stolarza Włocha, który 
— według informacyj, jakie policja otrzy- 
mała z Anglii — miałby stać na czelę szaj 
ki zamachowców, zamierzających dokonać 
aktów sabotażowych przeciwko angielskim 
okrętom wojennym w Tulonie: 

Włoch ów miałby pozostawać w kon- 
takcie z pewnym Niemcem, który ostatnia 
otrzymał obywatelstwo amerykańskie. 


KRADZIEŻ PLANÓW WOJSK. 

LONDYN, 28.6. — Pisma londyńskie 
donoszą, że policja angielska otrzymała z 
Paryża wiadomość o zuchwałej kradzieży 
planów francuskiej artylerii brzegowej. Da 
kumenty wykradziono inspektorowi francu 
skiej artylerii morskiej. 

Policja francuska zwróciła się do rzą- 
du angielskiego z prośbą o rozciągnięcie 
kontroli nad podejrzanymi osobami przyby 


francuskie|wającymi z Francji, gdyż jest możliwe, że 


szpiedzy zechcą przedostać się do Anglii, 

Wedle informacji pism londyńskich, 
kradzież popełnili dwaj osobnicy, 'z któ- 
rych jeden jest Włochem. 


Dolar 5.30 1, 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.30 i pół, funty szterlingi po 24.81, fran 
ki szwajcarskie 119.50, franki francuskie 


14.04, liry włoskie 17.80 (odcinki tylko do 
100 firów). 


ji łąki znajdują. się pod wodą; woda zni- 
szczyła też kilka domów, 


Uroczyste poświęcenie kanału miał6 na 
stąpić w dniu 30 lipca br. w obecności kió 
la Leopolda; prawdopodobnie zostanie 019 
odroczone. Natomiast już 1 lipca kanał . 
miał być oddany dla ruchu statków do” 
|2000 ton. Budowa kanału Alberta, który 
łączy Leodium z Antwerpią, trwała 10 lat. 


Warto przypomnieć, że już w ubiegłym 
roku wydarzyła się przy budowie kanału 
katastrofa, również w pobliżu miasteczka 
Hasselt. Mianowicie nagle zawalił się beto 
nowy most, bezpośrednio po przejechaniił 
tramwaju, zapełnionego pasażerami. 


NAJWIĘKSZE DZIEŁO TECHNIKI. 


Budowa kanału, który ostatnio uległ 
katastrofie, była jednym z największyca 
dzieł techniki. Mówią o tym najlepiej cy- 
fry: Ilość ziemi, którą wykopano, przewyż- 
sza dwukrotnie tę, którą wydobyto w czasie 
budowy kanału Panamskiego. Belgia wyda 
ła na ten kanał z górą dwa miliardy frait- 
ków. 


Inicjatywę budowy rzucił król Albe.t, 
któremu szło o połączenie Sambry i Mozy 
ze Skaldą i udostępnienie żeglugi statkom 
o 2400 ton, tj. takim, które tu przycho- 
dziły morzem z: krajów skandynawskich. 
Długość kanału miała wynosić 126° km, 
przy czym posiadałby aż 6 śluz. Droga z% 
Leodium do Antwerpii trwałaby trzy dm 
Najwęższe miejsce kanału wynosi 26 me- 
trów, a najmniejsza głębokość — 6 me- 
trów. 


DZIESIĘĆ OSOB OFIARĄ KATASTROFY. 


BRUKSELA, 28.6. W ciągu nocy 
masy wód ra polach dochodziły do wyso 
kości półtora metra, Policja i wojsko nie- 
zmordowanie walczy z żywiółem, niosąc 
pomoc otoczonym przez wody mieszkań- 
com okolicznych miejscowości. - 

Według ostatnich informacyj ofiarą ka 
tastrofy padło dziesięcioro ludzi. Opinia 
publiczna poruszona jest tą niezrozumiałą 
katastrofą niedawno otwartego kanału. 


Wszystkie szopki gdańskie 


organizuje 
GDAŃSK, 28.6. — Szereg -ostatnich 
wystąpień oddziałów S. A., i SA w Gdań 


NIEMCY PRZESZKODZILI 


'BRATYSŁAWĄ,, 28.6. 
Przemawiając na 


(„Interpress '') 
tutejszej " uroczystości 


‘przed gronem czołowych osobistości sło- 


wackich i poruszając aktualne tematy po- 
lityczne, szef „Gwardii Hlinkii*', Szana 
Mach złożył-m. inn. doniosłe oświadcze- 
nie, charakteryzujące dobitnie właściwą 
rolę Niemiec przy “tworzeniu. sztucznych 
antagonizmów. Mach oświadczył: „Od.czo 
łowych osobistości narodowo - socjalisty 
cznych dowiedziałem się niedawno, że 
znany poseł Karol Sidor, zgodnie z istotny 
mi intencjami ks. Hlinki, pracował nad 


przyłączeniem swego (!) kraju do Polski. 
Było to rozwiązanie, w myśl niemieckich 
| poglądów(!) niewykonalne(?!) głównie z 
powodu trudności geograficznych (21) — 
Niemcy bowiem, jak wyraził się Mach, są 
zdania, że ..erzbiet karpacki 


dzieli“ - oba 


kraje na dalekiej przestrzeni“. Mach przy 
znaje więc, a dzieje się to po raz pierw- 
szy ze strony Słowaków, że on i ks. Tiso 
pilnują nie dobra Słowacji, lecz interesa 
Niemiec. Wyznanie to ma dziś szczególną 
wymowę. 


AMNESTIA NA WĘGRZECH. 

BUDAPESZT, 28. 6. — Z okazii przy- 
jęcia przez parlament węgierski ustawy o 
połączeniu Rusi Przykarpackiej z macierzą 
węgierską, regent Horthy ogłosił amnestię. 
Amnestia dotyczy wszystkich osób, bez 
różnicy narodowości, skazanych przez try- 
bunały wojskowe lub sądy cywilne za prze 
stępstwa popełnione w związku z kwestią 
przynależności państwowej terytoriów kar 


pożączeniu Słowacji Z polską! 


Sensacyjne oświadczenie $zamo Macha. 


stia dotyczy również tych, przeciwko któ- 


rym wytoczono procesy nie zakończone wy 
daniem wyroku. 


W OBLICZU NĘDZY. 

BRATYSŁAWA, 28. 6. — Uzdrowiska 
i letniska słowackie, w których kiedyś by- 
wali liczni goście zagraniczni, dziś stoją 0- 
pustoszałe, “Nie ma nikogo w letniskach na 
południowych stokach Tatr, ani też w Pi- 
szczanach, czy w Trenczyńskich Cieplicach 

Stąd ludność, czerpiąca dochody z let- 
ników i turystów, stoi w obliczu nędzy. — 
Rozgoryczenia ludności nie potrafią usunąc 
mowy agitacyjne różnego autoramentu a- 
gentów wysługujących się Niemcom. Sło- 
w acja stoj wolbec-widma nędzy i komplet- 


packich, lub za działalność polityczną; ma- | nej ruiny, 


jącą zwiazek z tym zagadnieniem: Amne- 


Królewiec. 


sku, rekrutujących się z terenu W. M. 
Gdańska, stwierdził, że wyszkolenie tych 
oddziałów odbiega w dużej mierze od wy 
I szkolenia oddziałów, które przybyły z Trze 
i ciej Rzeszy czy też z Prus Wschodnich. 

Zarządzono zbadanie powodu tych nie 
dociągnięć. Przedłożone raporty wykazały 
że zaledwie jedna czwarta szturmowców 
brała udział w zbiórkach i ćwiczeniach. 
We. wszystkich oddziałach została zarzą- 
dzona ostra kontrola frekwencji. 


GDAŃSK, 28.6. — Gruppenführer S.5; 
EEE | nedies, jeden z najbliższych współpracow 
ników Obergruppenfiihrera Himmlera, któ 
remu podlegają wszystkie oddziały S. $. 
(oddziały ochronne) na stałą swoją kwa- 
terę ma przydzielony obecnie formalnie 
Królewiec. 

Oddziały S. S, na terenie W. M. Gdań 
ska są wcielone pod zwierzchnictwo gru- 
py w Królewcu, podlegające gruppenfihre 
rowi oddziałów S. S. Prus Wschodn. Po- 
dobnie, jak na ińnych odcinkach i pod tym 
względem, teren W: M. Gdańska jest pod- 
legły organizacyjnie  obszarom Trzeciej 
Rzeszy, 


POLAKOW NADAL ARESZTUJĄ. 


GDAŃSK; 28.6.. — Policja gdańska 
nie podając powodu aresztowała robotni- 
ka kolejowego w Pszczółkach Polaka Sal 
data. 


Str. 2. 


WARSZAWA, 28.6. — Niemcy często 


mo przecież. bowiem, 
Jrzeamieść Berlina nosiło nażwę 


że nawet jedno 


| WARSZAWA, 286. — Dnia 27 bm. 
rozpoczął się w Warszawie pierwszy dwa 
| dniowy, ogólnopolski 
skich Spółdzielni Rzemieślniczych. Zjazd 
zagaił przewodniczący komitetu organiza- 
jcyliego, p. Wędrychowski, witając przy- 
ibylych przedstawicieli władz, m. in. repre 
zeńtanta ministra Romana, naczelnika Min. 
Przemysłu i Handlu, dra Sowińskiego, go- 
ści oraz okóło 200 przybyłych reprezea- 
tantów spółdzielczości rzemieślniczej. Imie 
niem Związku lzb Rzemieślniczych przema 
wiał płk Sikorski. 

O „roli spółdzielczości w systemie go” 
spodarczym Polski“ mówił mgr Klonowski, 
o „spółdzielczóści rzemieślniczej w Pol- 
ce“ — mgr Kiok. 

' Po południu odbyły się obrady w ko- 
misjach. 
W gmachu Instytutu Naukowego Rzem. 


a 
- 


WARSZAWA, 28.6. — W obecnym 0- 
resie masowych: wyjazdów do kąpielisk 
admorskich, uzdrowisk i ośrodków wypo- 
zynkowo - turystycznych, dużą przeszko 
lą w podróży jest bagaż ręczny. Z jedaej 
powiem strony walizki i tobołki tamują 
wobódę ruchów na dworcu, przy kontroii 
biletów 1.przy wsiadaniu, -z drugięjszaś=> 
powoda: bardzo TZĘStT Chile POTQŻUM 


| ransmisja koncertu 


janu Kiepury 
na wszystkie stacje Polskiego Radia. 


WARSZAWA, 28.6. — Dn. 29 czerw- 
a o godz. 21,15 na Rynku Starego Miasta 
aje koncert Jan Kiepura. Znakomity śpie- 
ak przezhacza całkowity dochód z tej 
prezy na F.0.M. Na Rynku wystąpi rów 
ież Orkiestra Symfoniczna Polskiego Ra- 
la pod dyr. Czesława Lewickiego. 


laczom całej Polski usłyszenia śpiewu [a 
a Kiepury transmituje ten koncert na 
Szystkie stacje polskie. i 


WARSZAWA, 28.6. — Na zlecenie Mi 
isterstwi Komunikacji wydano ostatnio w 
iżym nakładzie plakat propagandowy pi 
Strzeż się pociągu na przejazdach“. Pla- 
Atsrozmieszczony - będzie na wszystkich 
tacjach kolejowych, na przejazdach i w 
nejscach najbardziej przez ludność uczę- 


VOE PARIANIĆ 


icprawa w przemyśle 


| W drobnym przemyśle włókienniczym, 
óry w znacznym stopniu jest załeżny Od 
hiqadców, daje się obecnie zauważyć CczęS- 
iwo lekką ptprawę w wielu fabrykach, 
6re ograniczyły w znacznym stopniu ty- 
pień pracy; obecnię one częściowo ruszają. 
firmie „Karol Eisert* (d. Kindler) artyku- 
rcdakowanńe przez firmę na własny ra- 
usek są wyrabiane przez cały tydzień, je- 
ip główny nakładca w dalszym ciągu 
bran cza wysyłkę przędzy jedwabnej, prze- 
| pewna część robotników jest w dalszym 
agu zmuszona pracować. 3 — 4 dni w ty- 
pdniu. . 

W firmie „Wajntraub'* ul, Limanowskie- 
b robotnicy pracują cały tydzień po 6 lub 
godzin dziennie w zależności od posiada- 
bi na składzie przędzy. > 
| Ten stan rzeczy ułegnie prawdopodobnie 
hlszej poprawie, 

| Zawarcie nowego układu  zbiórowego, 
ventualnie wydanie nowego Orzeczenia 
zez powołana Komisję Rozjemczą przyczy 


pw w drobnym 


em czekają włókniarze wraz 

| DOOKOŁA EUROPY. ś 
W tych dnach można było zauważyć 
U mirdych chłopców na rowerach, którzy 
A terenie paszego miada sprzedawali wido- 
bwki, Wyłegirymowani przez policję chlop- 


pame na co z tesknie- 
z rodzinami. 


 kroć wyzyskują dła swoich celów propa- 
 gandowych niemieckie nazwiska rdzennych 
Polaków aby wskaząć na udział Niemców 
"w polskiej kulturze, Zapominają jednak sa 
mi, że większość bódaj miejscowości nie= 
mieckich miała nazwy słowiańskie, wiado- 
z 
„Nowa 
 Mieś* i zaledwie dwa lata temu ochrzczo 
no je nową nazwą niemiecką. Również na 
porządku dziennym spotykamy u Niemców 
nazwiska rdzennie polskie, boć przecie nie 
należy zapominać, że połowa państwa nie- 
mieckiego leży na. terenach rdzennie sło= 
wWiańskich, które nie zawsze ulegając na- 
porowi germanizacji w niektórych wypad- 


Pierwszy ogólnopolski 
Chirześc Spółdz. Rzemieślniczych. EM 


został otwarty niezwykłe interesujący po- 


kaz wytwórczości irzemiosła spółdzielczego. 
zjazd Chrześcijań- 


się mewątpliwie do uregulowania stóSun, 


Œ= Urzędnicy niemieckiego ministerstwa propagandy 


mowią biegle po polsku. 


obszar15 km od: 
iPolesie). 
Również w niemieckim 


ski. 
È WEN 


Ja 


Ë 


iE 


Dwie ofi 


WIELUŃ, 28.6. — W czasie zażywa- 
nia kąpieli w rzece Prośnie przy wsi Łub 


nice utonął 23-letni Antoni Kaleta zamiesz 


kały we wsi Ludwina. 

Zwłoki nieszczęśliwego wydobyto do- 
piero po dwugodzinnym poszukiwaniu. 

— W Mysznarach gm. Galewice, ką- 
piący się tuż przy młynie Urbańskiego == 
22-letni Jan Brząkała, robotnik ze wsi O- 
chędzyń — chwycony prawdopodobnie 
przez wir utonął. 


TES Walizki i tobołki Gum 
tamują swobodę ruchów na dworcu. 


między pasażerami, 
mieścić wszystkich 
przedziale. 

Z tego względu jest pożądane, by pa- 
sążer zabierał najwyżej tylko tyle ręczie= 
go bagażu do przedziału, ile będzie mógł 
pomieśćić pod i nad swóim miejscem. Ca- 
łą, resztę nałeży: przekazywać do: wago M 


którzy nie mogą po- 
pakunków w danym 


bągażowego, co,mininialnierzwiększa koszt: 


podróży, szczególnie -przy dużych: dystan= 
sath, w dużej natomiast. mierze czyni pod 
róż spokojną i wygodną. 


(Czesi manifestują | 
na cześć Folski 
| podczas morskich uroczystości. 


BOGUMIN, 28,6, — W uroczysto- 
ściach „Dnia Morza”, jakie odbyły się w 
Boguminie Nowym wzięli udział zamiesz 


Polskie Radio chcąc dać możność słu-|kali w Boguminie oraz w okolicy Czesi. 


Grupa czeska manifestowała żywiołowo na 
cześć Polski, Gdańska; Bałtyku oraz goto 
wości wojennej. 


„Strzeż się pociągu na przejazdach” 


owy plakat propagandowy ostrzega automobilistów, 


szczanych. 

W okresie wzmożonego ruchu turystycz 
nego plakat winien spełnić swoje zadanie, 
ostrzegając automobilistów, motocyklistów. 
i wieśniaków na niezabezpieczonych prze 
jazdach kolejowych. 
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| «ch w mniejszych fabrykac 


włókienniczym. SEE 


cy okazali się Duńczykami, którzy mając do- 
wody w porządku, kontynuiją podróż dooko 
ła Europy. 


UPRZĄTNI] MIEJSCE WYPOCZYNKU. 

Pabianiczanie fok rócznie w porze letniej 
chętnie odwiedzają Park Wolności, Całe 
gromady zaopatrzeni W różnego rodzaju Za- 
basy żywności zażywa świeżego powietrza. 

awora odwiedzana cześcią parku jest stro 
na połcżona gdzie obecnie się mieści szereg 
budynków wykańczanych dla półkołonij le- 
tnich dla dziatwy szkolnej. 

Byloby wszystko w porządku, gdyby roz 
bawieni pabianiczanie, po sutych  Dibkach, 
zakrapianych alkoholem, byli na tyle rozsą- 
dni i uprzątnęli miejsce rodzinnych „wypo- 
czynków'. Tymczasem poza całą furą papie- 
rów różnego rodzaju odpadków  pozosta= 
łych z jedzenia, rozbawieni wycieczkowicze 
są na tyle wygódni, że zostawiają bardzo 
często flaszki po wypitej herbacie lub wódce 
niejednokrotnie porozrzucane w trawie. Od- 
łamki szkła zagrażają rozbawionej dziatwie, 
hasającej w tym miejscu bóso. 

Byłoby póżądahe, by po każdym pobycie 
w Parku Wolności miejsce--wypoczynku z0= 
sławić w takim stanie w. jakim by każdy ło 
miejsce chciał zastać. a przede wszystkim po 
zbierać papiery i potliczone flaszki, Park zy 
ską ną wyglądzie a dzieci będa bezpiecz- 
' niejsze, 


kach do dnia dzisiejszego pozostały przy 
swoim prastarym języku podobnie do Łu- 
żyezan,. zamieszkujących znaczny. błotnisty 
Berlina (małe polskie 


Ministerstwie 
Propagandy pracują Niemcy o polskich na 
zwiskach, a nawet dwóch z nich p. Romek 
i p. Rochowski mówią biegle po polsku 
jak. rodowici Polacy. Berlin wysyła ich czę 
sto do Polski, licząc na to, że dzięki ich 
płynnej polskiej wymowie będą mogli pod 
trzymać kontakty z polską prasą nieorientu 
jącą Się z kim mia do czynienia. P. Romek’ 
w najbliższych dniach przyjeżdża do: Pol- 


zjazd 


ary zdradliwych wirów 
CESE 


rzeki Prosny» 


rwca 1939 r. 
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„ECHO“ — Środa 28 cze 


wszystko „załaiwiał automatycznie 
RÓWNO, 28. 6. -—— Na ławie oskarżo-| Lub 
nych Sądu Okr. w Równem zasiadł znany 
szeroko na Wołyniu i Polesiu, długoletni! 
starosta w Koóssowie Poleskim, b. referen- 
darz wydziału samorządowego Wołyńskie- 
go Urzędu Wojewódzkiego, od dwu miesię 
cy zawieszony w urzędowaniu na stanowi- 
sku prezydenta m. Równego Stanisław 
Wołk, właściciel 287 hektarowego mająt- 
ku Rutki w pow. Bielsk Podlaski. — 
Współoskarżonym jest  Bogdaszewski 
Stanisław Lucjan b, kierownik działu finan 
sowego, obecnie buchalter Elektrowni miej 
skiej w Równem. 
Stanisława Wołka broni dziekan Nowo 
dworski z Warszawy i adw. Kobusiewicz z 
Równego, Bogdaszewskiego zaś adw. Ba- 
sżyński z Równego. 
Sprawie, która ściągnęła na salę sądo* 
wą wiele poważnych osób z Równego, 
przysłuchuje się pilnie prokurator Sądu 
Apel. z Lublina p. Kałapski. 
Sala rozprawy, największa w b. pałacu 


dem. 


Wołkowi, że wydawał pieniądze publiczn 
bez pokwitowań, wbrew ustawie, różni 


wie brał poważne zaliczki nie starając si 


skiemu..wpisać do.księgi, kwotę 2.200 z 


6 


we. mieszkanie opłacał ż kasy miejski 
dobnie jak i stróża domowego. 


Między oskarżonym 
publicznym dochodzi często do 
starć. 


zakończył się zenawaniem oskarżonych. 


znaje, oświądczając, że aczkolwiek wie 
dział, że działa niezgodnie z przepisam! 
to jednak 
przełożonego. 


Wszelka pomoc okazana nieszczęśliwe- 
mu po wydobyciu go z wody okazała się 
spóźnioną. 7 5 
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ted podjęciem ostatecznych rokowań 


w sprawie układu zbiorowego w przemyśle włókienn aym) 


ŁÓDŹ, 28.6. — jak to już wielokrot- 
nie pisaliśmy, sprawa zawarcia układu zbio 
rowego, dla przemysłu włókienniczego 
stoi wciąż na martwym punkcie, 

Obowiążujące od dwóch lat orzeczenie 
komisji rozjemczej wygasa 1 lipca b.r., to 
znaczy ża kilka zaledwie dni. Mtinister- 
stwo Opieki Społecznej, obawiało się, że 
po wygaśnięciu tego orzeczenia . mogłoby 
dojść do zatargów w przemyśle włókienai 

|cżym, toteż zwróciło się do zainteresowa- 
nych stron z propozycją zawarcia układu: 


tycznych. 


żądanie podwyżki i postulat ten odrzucili 


du zbiorowego, dla 
nych. > -.; 
O ile Ministerstwo Opieki 


zawodowych. ME 

Związki stosownie do apelu władz cen 
tralnych nie wysunęły żądań podwyżko- 
wych ze względu. na obecną sytuację poli- 
tyczną i chęć uniknięcia na ten temat za= 
targów, zrezygnowały też z 40-godzinne- 
go tygodnia pracy i innych żądań o donio 
słym znaczeniu dla robotników, Doszły je- 
dnak do wniosku, że nawet w- obecnej 
sytuacji przemysł przy dobrej woli byłby] ile sprawa ta nie zostanie 
w stanie przyjąć projekt układu zbiorowe] zwrócić się mają do Inspektoratu Pracy 
go zawierający ustalenie wyższych płac. z prośbą o interwencję. z 

——00 - 


wy urlopów. 


Jeżeli chodzi o drugi, “punkt, t za. 


pr 


Wapno przykryte slor | a 


przyczyną groźnego pożaru. 


ZDUŃSKA WOLA, 28.6. — W majątku, sprowadzono większą ilość wapna potrzeh 

Bratków, gm. Wierzchy pow. sieradzkiego | nego do przebudowy pałacu. Wapno to u- 

mieszczono na noc w oborze przykrywszy 

je uprzednio słomą. Nie-zwrócono jednak 

uwagi na fakt, że wapno było wiezione wo 

zem podczas deszczu i wskutek tego za- 
mokło. 

Było to przyczyną pożaru obory, gdyż 
od lasującego się wapną zapałiła się sło- 
ima i wkrótce cała obora stanęła w pło= 
!mieniach. Spalił się cały inwentarz żywy 
lznajdtijący się w` niej, a mianowicie 21 
sztuk bydła i 4 tuczone Świnie, 


Wyufaśmiemie. 


W związku z podaną wczoraj przez 
nas wiadomością o zamachu samobójczym 
18-ietniej Heleny Rożniewskiej, w domu 
przy ul. Brzezińskiej 88, proszeni jesteśmy 
o zaznaczenie, że zaszła pomyłka wskutek 
identyczności imienia i nazwiska. Miano- 
wicie ofiarą wypadku samobójczego byla 


nie Helena Rożniewska zamieszkała, przyj  Przybyłym z okolicy strażom pożarny 


| ul. Brzezińskiej 88, a Heleną Rożniewską | Udało się pożar zlokalizować. 


zamieszkała przy ul. Sierakowskiego 64. 0 
PRZYKRY WYPADEK. ROBOTNIKA. 


ZDUŃSKA WOLA, 28.6. — W ubie 
sobotę na stacji kolejowej Karsznice prze- 


2 
Niepewny Leon | 
taczał beczkę z oliwą smarownik Stanisław 


Sten pogody w Lodzi Bobiński, który, nie zauważył manewrują= 

ŁÓDŹ, 28.6, — Dziś rano temperatu.a cego pociągu i idąc po torze 

w śródmieściu wynosiła 16 stopni. NajniżjzoStał przez niego najechany. 

szą temperatura nocy ubiegłej wynosiła 14 Bobiński doznał odcięcia prawej stopy 

stopni. ) i złamania kewego podudzia, W stanie cięż 

Ciśnienie atmosferyczne 762 milimetry |kim przewieziono go do szpitala w Pabia- 
Wzrost ciśnienia. nięach. 


Słabe wiatry wschodnie. 


« 


wa 


Tyfus brzuszny i czerwonka 
są chorobami b:udnych rąk — 
myjcie ręce przed każdym jedzeniem! 


B. prezydent m. Równego 


Lubomirskich, mimo, wstępu *za biłetatni, 
wypełniona jest do ostatniego miejsca. Za- 
interesowanie ogromne, o czym najlepiej 
świadczą grupy gromadzące się przed Są- 


Akt oskarżenia zarzuca Stanisławowi 


nie zwracał do kasy, oraz co miesiąc pra- 


ich pokryć, a gdy należało. zamknąć rok, 
polecił pódwładnemu swemu Bogdaszew- 


bezprawnie po stronie dochodu,. jakkol- 
wiek suma taka wcale.dą kasy nie wpły- 
nęła. Ponadto.b. prezydent Wołk oskarżo- 
my jest o to, że swoje prywatne 6-pokojo=! 
b po 

Osakrżóny brońi się tylko tym, że w 
Zarządzie Micjskim parował „chaos“ i że 
„wszystko załatwiało się automatycznie“. 
a. oskarżycielem 
ostrych 


Sprawa potrwa 3 dni. Pierwszy dzień 


Bogdaszewski do winy również się przy 


spełniał tylko zlecenie swego 


w farbiarniach, wykończałniach oraz przę- 
dzalniach kotoniny i innych włókien synte 


Przedstawiciele przemysłu. uznali to za 


tak samo jak i postulaty włączenia do ukła 
„delegatów, fabrycz= 


Społecznej 
nie wezwie do siebie przedstawicieli obu 
żainteresowanych zawarciem układu stron: 
przybędzie do Łodzi główny inspektor pra 


— Wczóraj wybuchł zatarg w fabryce 
pończoch. Gołdsteina przy ul. Gdańskiej 
108, Tłem zatargu jest niewypłacenie przeż 
firmę za postoje oraz nieuregilowanie spra 


sprawę urlopów, to doszło już 'wczoraj do|"* 
porozumienia, narzałatwienie zaś pierw-! 
szego pimkta czekają robotnicy dziś -i o|rzęcia kaganiec, by je nakarmić. Niedźwiedź rzuci 
załatwioną, 


Łdarzenia i wypadswi 

{—) Oidieć Święty miaitówał kardynała Tilon. 
da legatem papieskim ua międzynarodowy Kon 
gres Diicharystyczny, mający się odbyć w lig 
cy w Kubliie „0. M T 

(=) W odpowiedzi na 'ządane zapytanie w 
lzbie Gmin sir Jom Simon, kanćlerz" skarbu,” 
ujawnił wczoraj w parlamencie, że wydatki Wi- 
Brytanii na dozbrojenie, włączając w to obro- 
nę ludności cywilnej w latach od 1935 — 1.38. 
włącznie wynosiły blisko 4 miliard  fuftów 
szterlimgów, a mianowicie 988,588.932 funtów 
Szter]. -Z tej sumy 192.917 tys. funtów, czyli 
19.5 proc. pokrytych zostało w ramach wew- 
nętrznych pożyczek, reszta zaś w ramach wye 
datków budżetów brytyiskich. aiki 

(—) Senat gdański uchwalił przystąpić niez 
'włocznie do budowy mostu drogowego przez - 
Nogat — Wisłę w celu usprawnienia komuni- 
kacji między Wolnym Miastem a Prasamil 
Wschodńimi. Jak wiadomo obecnie między Pru. 
saini a Gdańskiem jest tylko jedno połączenie 
drogowe przez Wisłę * mianowicie Kłódawą” 
(Kalthof).- Nowy most ma podobno stanąć w 
przedłużeniu drogi idącej z Tiegenhofu w kie- 
rungt Elbląga. Będzie to najkrótsza droga z 
Gdąńską do. Królewca. EA 4 
; Z) Po uchwaleniu przez Izbę ustawy o zmia 
mie ordynacji wyborczej o godzinie 19.30 pre- 
'mier'Da]adier odczytał orędzie prezydenta re- 
pubiki, zamykające Sesię parlamentu. ehi 

(—) Japończycy zwróciji się do wszystkich, 
zagranicznych konsulatów z wezwaniem wyco 
fania wszystkich statków oudzoziemskich z Fú- 
czau i Wencząw po czym rano wysadzili na 
ląd w pobliżu Fuczau silne oddziały wojska. * 

(7 Reuter donosi z: Szanghaju, że władze. 
angiejskie odmówiły. zastosowania się do żąda 
nia Japończyków, aby wszystkie obce okręty 
i statki opuściły. . Faczan'i- Wenczau'- "przed 
czyartkiem godz. 12. 

(—) Reuter donosi, iż rząd japoński przed- 
stawił dwie propozycie, które, mają służyć ja- 
ko podstawa do rokowań z rządem brytyjskim 
celem załatwierfa sprawy Tigntsinu. 

Pierwsza propozycja zawiera. warunek, aby 
koncesja cudzoziemską w Tieutsinie nie była 
Mżywania jako ośrodek'dia prowadzenia chifńs- 
kiej akcji przeciwko Japończykom. 

"Druga propozycja: stawia -warunek,. by .konce 
sia cudzoziemska w  Tientsinie nie była uży- 
waną jako ośrodek podtrzymywania waluty 
chińskiej w Chinach Północnych, parieważ wa 
lufa: chińska przeciwstawia się nowej „waftcie, 
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która japończycy zamierzają wprowadzić w: 
obieg. yi ; r eT: 
Reuter stwierdza, że aczkolwiek rząd brv- 


tyjski nie może zgodzić się na drugą propozy- 
cię, to jednak rokowania nad owej spra 

A inu rozpoczną się niebawem. i 
PF: aa ta doniestónia z Pragi o areszło- 
waniu b. premiera i przywódcy dawnej republikań- 
skiej partii czeskiej Rudolfa Berana. Beran, który 
był premierem rządu centralnego czeskasłowackiego 
po Monachium i przez pewien czas po kapitulacji ż 
Haąchy — miał stać się pono przeciwnikiem Niemców 
Pi to śpówodowało: zastosowanie względem niego re- . 
presji. * 1 AU Kala WEPMADĄZEE 

— Renter donosi, iż do Moskwy zostały wysłanie 
nowa instrukcje dla ambasadora Seedsa i dyrektora 
Stranga. 


r 


Prawdopodobnie w tym tygodniu nastąpi; 
nowa konferencja delegatów brytyjskich z komisn- 


LZBiOrowego..u-uss14:3 1 „3056180 mazsy my dyr. Klott, który jako delegat rnislęże|sgdhaiadetow, TEPEE PME 
in | Wszystkie i- dotychcząsawe: konfęręnc(P. stwa zainicjuje podjęcie ponownych? iOi JEJ dE: Gim 
w tej sprawie nie przyniosły żadnych (re-| tecznych już tym Tązem-rokowań. $ |sięatn Wisdeoyrodaój owi sip powrócić do An. 
zultatów, gdyż przedstawiciele przemysłu à RARE MIMA PATE Se okami Mak Wok ste: 
nie chcieli przyjąć postulatów związków] ZATARG W FABRYCE POŃCZOCH. "| ia przybyć i zamieszkać w Łóndynie we wrześniu. 


— Wczoraj przybył do Warszawy ambasador RP 
w. Moskwie p. Grzybowski. WRAK 
"Po kilkigódzinhym pobycie w stolicy" i rożmó+ 
wie w MSZ, amb. Grzybowski wieczorem udał się 
w-drogę powrotną do Moskwy. ży 
— Na podwórzu damu przy ul. Pomorskiej 41a 
wydarzył się wczoraj po południu niezwykły wypue 
dek, którego ofiarą: padł 18-letni Jañ Wojewódzki, 
gromca zwierzgt, zamieszkały w Warszawie. 
Wojewódzki popisywał się na podwórzu treśurą 
dwoch "niedźwiedzi. Po popisie zdjął jednemu zwie- 


się jednak na pogromcę i ugryzł go w dłoń, a Te 
tępnie łapą poszarpał mu twarz j brodę. Brocząt 
krwią Wojewódzki Z trudnością pokoi] zwierzę, > 

Wezwany lekórz” opatrzyłeciężkie rany Wojew t 
kiego i przewiózł go do szpitala im. Poznańskich: <.. 

= Podczas gdy po przesileniu wrześniowym w 
ubiegłym roku na ulicach Londyna nie można było 
zauważyć wyrażanych oznak pogotowia i przygotowana 
| wojennych, obedie mnożą. się fakty, Fwiadezące”0 « 
i tym, że Anglia bardzo, poważnie: liczy się z możl. 
wością poważnych komplikacyj, a maket wybuchu 
konfliktu europejskiego pod koniec lata. 

— Manewry niemieckie w zachodnim pasie po- 
grdelicnym obserwowane sa uważnieć przez. kola 
franenskie, które stwierdzają, że gros sił: nierńiec:' 
kich rozlokowanych zostało maprzeciwko: odwiecznej 
hramy inwazyj niemieckich — ma Alzację, woko. 
Jicach Wissemburg. Drugą wśżną linią konsentracyj: 
ną są umocnienia położone naprzeciwko Milhouse 
i Kołmaru. 7 

‘Natomiast na odcinku strassburskim. koncenttt- - 
cja wojsk nięmieckich jest stosunkowo słabsza. 

1 — Wezoraj odbył się.w Łodzi Wojewódzki Zjazd 
a zjazd przybyło około 300 delfgstów * 


Ziemiański. N 
i delegatek. Ua RENAIS 
Otwarcie obrad. zàsmezychi swóją óbecnóścią: wi 
tewojewoda łódzki „Jellinek, dowńdca OSK- gen 
Thommóe oraz pasterz diecezji łódzkiej J. K ks, bi- 
skup Włodzimierz'Jasińskh © 0 rora 05 
— Wczoraj odbyło się zwyczajne plenarne po- | 
siedzenie Izby Przemysłowo . Hendlowejsw Łodzie * 


Jeg 


im | Obradom przewodniczył "prezes Izby, gen: "Peliks 


Maciszewski, który wygłosił "dłuższe „przemówiemie. 
na temat stanu gospodarstwa polskiego, peac Izby - 
oraz o zadaniach przemysłu polskiego na ptzyszłość. 
> -= Wczoraj starośtą grodzki łódzki dr Mostowfio 
wręczył medale pamiątkowe. w imieniu Preżydenii: 


głą R. P. z okazji 50blecia godów inafżeńskieh nnłżon | 


| kom Antoniemu i Hieronimie  Pigułowskim oraz 
małż. Oskarowi i Eleonorze' Welk: 

W nadchodzącą niedzielę przybywają do Ło- 
dzi tfzy wycieczki młodych Połaków z złgranity, w 


kolejowym mianowicie z Litwy, Łotwy 1 Rumi 


— Przed Sądem Oktężowym w Wydziałe Cywil- 
nym znalazła się «wczoraj ' sprawa. Olimpii: Pruskiej. 
b. gospodyni bufetu, zatrudnionej na dwotru Kódże © 
Fabryczna, która zaskarżyła dwóch łódzkich dekarzy < 
dra Wł. Gałezyńskięgo i dra Gawińskiego $L:0 603) 
szkodowanie w sumie 17.000 zł za rzekomo źle Œr 
“konang operację. r A 
~., Termin rozprawy wyznaczóno na dzień. wezoraj- 
szy, zę względu jednak na to, że zgłoszono nówe do- 
wody, rozprawa nie została przeprowadzona wczoraj, 

iżby Ty 


a odroczona na inny terniin. 
| BEATTY KA ZPOW PESSE CY WECACZ TAAK: EEO 


NOCNE DYŻURY APTEK, 

(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sa- 
ilowską « Dancerowa, Zgierska 63, W. Grosz 
kowski, 11 Listopada 15, T. Karlin, Piłsnd: 
skiego 54, R. Rembieliński Andrzeja 28, |. 
Chądz: ńśka; Piotrkowska 165, E. Miller, 
Piolrkowska 46, G. Antoniewicz Pabianicka 
56, J Unieszowski, Dąbrowska 24a, 
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Skąd ta nagła czułość? . 


Emigracja polska we Fruncji ma nowego... opiekunu 


Paryż, w czerwcu. 

W obliczu nieustannych, a wzmagają- 
cych się ostatnio szykan j prześladowań 
Polaków w Niemczech, duże wzburzenie 
wywołał we Francji fakt, iż Niemcy wzięli 
się na niesłycnanie perfidny sposób odwró 
cenią tej uwagi, okazując nagle wielkie za- 
interesowanie losem polskich robotników 
we Francji i starając się wykazać ogromną 
„krzywdę”, jaka im się tam rzekomo dzie- 
je. W tym celu posługują się „oryginalną 
korespondencją” z Paryża w takiej „Deu- 
tsche Rundschau“, w której odgrzewając 
stare dzieje i dawno już nieaktualne spra- 
wy pewnych zlikwidowanych  nieporozu- 
mień, pragną wywołać wrażenie, jakoby 
właśnie w chwili obecnej w czasie najle- 
pszego układania się współpracy angielsko 
francusko-polskiej na odcinku polsko-frań 
cuskim zaistnieć miały poważne zgrzyty, 
mogące postawić całość tego porozumienia 


miecki „rozczula“ się ogromnie, stwierdza- | ców i przełożonych, zwłaszcza że opierają 


jąc, iż robotników polskich używa się we 
Francji rzekomo do najcięższych robót, 
przy tym jedynie tak długo, aż „murzyn 
swoje zrobi“ mimo, iż zwłaszcza «w górnic- 
twie polscy robotnicy, biada publicysta nie 
miecki, wykonali co mogli najlepszego dla 
odbudowy Francji. Skończyło się na tym 
— żali się Niemiec — że część musiała 
Francję opuścić, a pozostali, straciwszy pra 
cę i wyzuci wskutek kilkakrotnych dewa- 
lnacji franka ze swych oszczędności, sta- 
czali się coraz niżej. Niemca specjalnie 
„boli* to, że nadomiar wszystkiego spoty- 
kali się „ci nieszczęśliwi* Polacy ze strony 

Francuzów z Ordynarnymi wyzwiskami 
(niedertrachtige + Redewendungen) od 

„bandytów polskich“ — „bandits polo- 
nais“. A przecież, dodaje niemiecki informa 
tor, Polaków zawsze wysoko ceniono i ce- 
ni się nadal we Francji jako dobrych pra- 


się wpływom komunizmu i (dziwnie to 
„uznanie* brzmi w ustach Niemca) — z 
uporem trwają przy swej narodowości. 
Lecz „uznanie* to wypowiedziane jest 
snać jeno w tym celu by mieć asumpt do 


stwierdzenia, że budzi to jednak wielkie nie; 


zadowolenie (!) u nacjonalistów francu- 
skich, którzy „zarzucają* Polakom, iż „nie 
chcą się w pełni naturalizować*, by nie do 
starczać armii francuskiej przyszłych żoł- 


— siula 28 czerwca 1Yy09 r. 


Takie „argumenty“ zamykają usta wrogom! 


JAK KUBA BOGU... 


Wspólne cechy dziwnych katastrof, MM 


nierzy (!), argument zresztą dziś wobec 
obowiązku służby obcych w armii francu- 
skiej, w każdym razie nieaktualny. Na 
ogół, powiada, obcy nie kwapią się do służ | 
by we francuskim wojsku, a w każdym ra- | 
zie nie mają najmiiiejszej ochoty wojnę | 
która grozi, odbyć w szeregach armii fran- | 
cuskiej (?), a miejmy nadzieję — kończy 
swe uwagi ten niemiecki podejrzany „po- 
lonofil“ — że czasy zmienią się wkrótce 


Jeden z wyższych urzędników francu- 
skiej marynarki handlowej rozmawiając z 
dziennikarzem na temat ostatnich ka- 
tastrof okrętów podwodnych oraz pożaru 

statku „Paris“  dopatruje się ścisłego 
związku ostatnich wypadków z zamacha- 
mi, które płatni agenci niemieccy z począt- 
kiem wojny światowej wykonywali w Sta- 


chy są zupełnie tym samym, co bombardo= 
dworców kolejowych 


wanie 


w Chinach i 


przez lotników japońskich, lub zatapianie 


chińskich okrętów przez japońskie 


dowce. 


— Różnica polega na tym, że w danym 
wypadku bombardują jeszcze nie samolo- 


pod znakiem zapytania. Korespondent nie | cowników w kołach francuskich pracodaw 


często polacajq 
LEKADZE w przępadkach 
E <: zaparciQy: akłodnościj 


do obstrukcji i otyłości, w cierpieniach wajroby, 
łagodnie działające pigułki. pizeczyszczgiące 


znSdełu. Góral’: Za 
ALDOGZA 5550 


Postrzelony gołah w klinice. 


Znaleziono go pod oknem sali restauracyjnej| 


Gołębie pocztowe odznaczają się dużą 
inteligencją. Trudno jednak przypuścić, by 
gołąb potrzebujący interwencji lekarza po- 
trafił sam znaleźć drogę do lecznicy. A je- 
dnak wypadek taki miał miejsce w Baton 
Rouge w Kanadzie. Pewnego dnia perso- 
nel kliniki dr. Roy Rabelais zauważył leżą- 
cego na trawniku tuż pod oknem sali ope- 
racyjnej skrwawionego gołębia. Zaintere- 


sowano się tym dziwnym wypadkiem i oka 
zało się, że ptak postrzelony w czasie dro- 
gi spadł akurat do ogrodu lecznicy opera- 
cyjnej, Gołębia, który należy do dobrej 
rasy gołębi pocztowych operowąno i po 
wyleczeniu oddano go na policję, która na 
podstawie obręczy, jaką znalazła na no- 
dze gołębia poszukuje jego właściciela. 


Zupisz się na członka 


tak dalece iż polskie ręce roboinicze będą 
mogły być czynne dla pokojowej rozbudo- 
mocno 
z mt- 


wy Polski (w tekście niemieckim 
podkreślone), zamiast pracować 
su (7) dla francuskiego dozbrojenia. 


Zainteresowanie się Niemców sprawa- 


mi rzekomego ucisku Polaków we Francji 


i „życzliwość“ oraz „współczucie“ jak wy 
kazują robotnikom polskim, rzekomo tam 
eksploatowanym, ma swoją szczególną wy 


mowę; świadczy bowiem o przejściu Niem 


ców do nowej metody prowokowania za- 
draśnień między państwami,. przeciwstawia 


jącymi się wspólnie niemieckiej agresji. 
Ta niezwykła obrona Polaków we Francji 


nabiera szczególnego wyrazu w zestawie- 


niu z wyszukanymi metodami wynarada- 
wiania i ucisku stosowanego właśnie przez 
tych niepowołanych „obrońców“ w odnie- 
sieniu do Polaków na terytorium samych 
Niemiec. Pragnąc w ten, zresztą dość na- 
iwny sposób, podekscytować obie strony, 
zwiazane poza innymi czynnikami obecnie 
i wspólnym interesem, nie dostrzegają sa- 
mi, jak dalece ośmieszają się tylko, wystę 
pując w bardzo podejrzanej, a nieznanej 
dotychczas u nich roli gorliwych „polono- 
filów*. Zwraca to tylko uwagę na ich co- 
raz nowe kruczki i pozwala stwierdzić, że 
tym razem osiągnęli bezprzecznie rekord 
perfidii, w której coraz bardziej się specja- 
lizują, 
Int. 


nach Zjednoczonych, w celu steroryzowa- | Y CZY Pa wadia Acco © Wro- 
nia opinii publicznej tego kraju i odwiedze Aa, e zamachów  dokonywują = jegog 
o A b 


nia rządu amerykańskiego od udziału w 
wojnie po stronie aliantów. Jak wiadomo, 
zamachy te nie odniosły zamierzonego ce- 
lu, lecz pozostała po nich pamiątka w po- 
staci książki, w której autor „dyplomata“ 
niemiecki w Stanach Zjednoczonych pod- 
czas wojny i kierownik tej akcji zamacho- 
wej z bezczelnością pruską opowiedział o 
zakulisowej stronie i metodach, jakich uży 
wał w celu sabotowania zbrojeń amerykań- 
skich. 

— To jest ta sama ręka. „Wróg niewi- 
dzialny” nie daje za wygraną. W całym 
tym cyklu zamachów uderzającym jest fakt 
że te katastrofy zdarzają się wyłącznie w 
państwach demokratycznych, stojących po 
drugiej stronie bariery, za którą oś Berlin 
— Rzym pracuje bez wytchnienia, 

Francja, Anglia, Ameryka, obecnie pa- 
dają ofiarą tych zamachów. | 

— We wszystkich tych zamachach jest | 
dużo cech wspólnych. Mam na myśli wy- 
wołanie konsternacji wśród społeczeństwa. i 


— Pamięta pan — mówił dalej mój roz 
mówca — pisze dziennikarz — słowa pa- 
ni Malterre-Sellier w Maison de la Mutu- 
alité, na owej manifestacji francusko-pol- , 
skiej solidarności, Powiedziała ona zupeł- 
nie słusznie, że obecnie żyjemy w epoce, 
która nie jest pokojem, chociaż „oficjalnie“ 
nie jest jeszcze wojną. Te wszystkie zama- 


— Co mają więc czynić, pańskim zda- 
niem, cztery demokratyczne państwa? — 
odezwałem się. 
przez chwilę, a później odezwał się: 


— Kiedy na froncie zachodnim podezas 
wojny Niemcy zaczęli używać pierwsi ga- 
zów trujących, po stronie aliantów powsta 
ła przez chwilę konsternacja. Nie chciano 
wierzyć, aby nawet tacy barbarzyńcy od- 
ważyli się na tak potworny środek. Kiedy 
minęła konsternacja, dowództwu aliantów 
nie pozostało nic innego, jak stosować tę 
samą broń wobec wroga. 


Psa 


LIGI MORSKIEJ i KOLONIALNEJ 


Anastazia DREWAOWSKA 


Powieść 21 - 


Wiosna w oczach 


` 


pięknej paryżanki. 


Zgodziła się chętnie. Jarosław przedstawił się dygni- 
tarzowi i ten posłał kogoś do domu po chłopaka. Nim teu 
nadbiegł, wywiązała się rozmowa. Naczelnik mówił po- 
śpiesznie, jakby korzystał z drogocennych chwil stycz- 
ności ze światem. I tak było. Ale widocznie wolał słu- 
chać własnego głosu niż nowin ze świata, gdyż nie do- 
puszczał Godziemby do słowa: 

— Tu, panie, jak na Saharze, piachy, słońce, pusty- 
nia, dwie osobówki na dobę i jeden pośpieszny, ale ten 
nie staje. Czasami zajrzy jakaś inspekcja, naprawia się 
tor, zmienia podkłady — wskazał na stos bali na skraju 
nasypu. — Raz na rok wpadnie ktoś pod pociąg, czy to 
po pijanemu, czy przez nieuwagę... W tym roku mieli- 
śmy, panie, samobójstwo. Żona dozorcy zakochała się 
w inżynierze, żonatym człowieku, panie, zwariowała ko- 
bieta, i... Tam za semaforem. Czekała na pośpieszny. 
O piątej rano, panie. Miazga została. Cośmy tu mieli, 
policję, przesłuchiwania, śledztwo. Z parę tygodni się 'o 
ciągnęło. Pośpieszny zatrzymali. Jak tu jestem już pięć 
lat, tylko dwa razy zatrzymali pośpieszny, raz przez nią, 
a raz ktoś nakładł petard na szyny. Też były awantury. 
Komisje za komisjami i do dziś nie wiadomo, kto to zro- 
bił. Ja myślę — tu czerwona czapka nachyliła się poufiie 
do Jarosława — ja myślę... 

— Pan naczelnik kazali przyjść? — rozległ się pi- 
skliwy głosik. 

— Tak, zuchu, zaniesiesz państwu tę walizkę. Ura- 
dzisz? 

Chłopak, mały wzrostem, ale krępy, wplunął w ręce 
i poderwał ciężar jak piórko. 

— Nie uradziłbym? 

Pani Godziembina cheiała się żegnać, ale naczelnik, 
udając, że tego nie widzi, gadał prędko: 

— Więc, panie, więc, więc... na czym to ja stanąłem? 
Aha... Pięć lat gniję na tym odludziu. Do najbliższego 
miasteczka opętane pięć kilometrów. W głowę zachodzę, 
jak się to stało, że tędy wytknęli kolej, a nie bliżej mia- 
sfa, panie. To jeszcze było za rosyjskich czasów, panie. 
Może przez oszczędność, bo gdyby kolej poszła tamtędy 

— pokazał ręką — musieliby budować dwa mosty... 
Nie wiem. Pal ich sześć. Żeby choć szosa... Ale jak nie 
piachy to błota, w czasie niepogody — niesposób do 
miasta... Mamy tu wszyscy rowery, ale... Wyrywamy sô- 
bie gazety. Ja trzymam Kurierka — dozorca... 

Łykał słowa, pryskał śliną z pośpiechu, bo pani Go- 
dzieribina już się niecierpliwiła, dotykając znacząco 
rękfpsyna, a mały tragarz z walizą na plecach ginął 


w głębi wykopu. . 

— Ruch osobowy — kończył z rozpaczą naczeln'k 
— śmiech, panie. Autobusy robią nam konkurencję, 
Chłopi do sądu, rzadko — jakaś persona z miasteczka... 

Pocałował w rękę panią Godziembinę i po. prostu 
zgruchotał w żelaznym uścisku rękę Jarosława, 

— Dziękuję, serdecznie państwu dziękuję. Tak mito 
na tym pustkowiu.. Pójdą państwo torem... Nie. Najbliź- 
szy pociąg za półtorej godziny. 1 właśnie obchodowy 
idzie w tamtą stronę. Kopczyku, idźcie równo z pań- 
stwem... 

Poszli torem. Obchodowy niósł latarnię. Oddalili się 
od stacji dobre pięćdziesiąt kroków, a naczelnik wciąż 
jeszcze coś za nimi wołał. r 

Czarne ściany wykopu przesłoniły okolicę. W górze 
ciemne niebo iskrzyło się gwiaździście. Kolejarz gwizdał 
donośnie. Wykop ciągnął się jakieś trzysta metrów. Da- 
lej znów otworzyła się przestronna dalekość pól, przy- 
mglonych nocą. Jarosław doznał uczucia głębokiego uko- 
jenia. Postać Lornetki odpłynęła w dal, stała się dziwnie 
złudna. Przycisnął rękę matki do boku. 

— Dlaczego wzdychasz, synku? 

— Sam nie wiedział, Że westchnął. 

— Nic, mamo. Dobrze mi. Tyle powietrza... 

Ale ona już wiedziała, że coś jest. Depeszował, że 

przyjedzie, choć mógł napisać wcześniej list i nie robić 
im strachu. 
Następnie mówił ojcu w Warszawie, że urlop dostane 
dopiero pod jesień. Wreszcie, jakkolwiek na stacji było 
ciemno, wypatrzyła zmianę w twarzy. I teraz to we- 
stchnienie... 

Zatrwożyło się serce matki. 

— Jakoś prędko dali ci ten urlop? ; 

— To jeszcze nie urlop. Zwolniłem się na dwa tygod- 
nie. Mój zastępca miał teraz jechać, ale został, bo żone 
w klinice, więc mnie puścili. Odetchnę sobie w tym zdro- 
wym powietrzu, zjem dobrze u mamy. 

— Czy to tam źle jesz? Ojciec opowiadał... 

— Czemu mama nie odwiedziła mnie na nowym mis- 
szkaniu? Pisałem, prosiłem... 

— Nie mogłam domu zostawić, Jarusiu. W ogrodzie 
była robota. Krowa się ocieliła. Dach naprawiali. Kto by 
tam tego wszystkiego dojrzał. 

— Pod zimę musi mama do mnie przyjechać... 

— Z największą radością przyjadę, Jarusiu. 

Doszli do przejazdu i pożegnawszy Kopczyka, który 


tu mieszkał w tzw, budce, skręcili na szose. Mieli jeszcze i 


MESE E STRIKE WTZ ESNA 
do domu z kilometr drogi, Pusto tu było zupełnie, Nie 
spotkali żywej duszy. Ani wozu, ani samochodu. 


Mój towarzysz pomilezał — 


"hf 


Jar 


sław zaniepokoił się. eh 


— Mama sama przyszła na stację? 

— Sama. 

— Na miłość Boską, niech mama tego nigdy nie robi. 
O zmroku sama — na tym pustkowiu. Niebezpiecznie. 

Zaśmiała się beztrosko. 

— Zawsze chodzę sama =; na stację i do Zadębna. 
Tutaj nie ma złych ludzi. 

Po przejściu na emeryturę Godziemba kupił tzw. rte- 
sztówkę dworek z ogrodem owocowym i kilku morgam 
ornej ziemi. [Mu osiadł z żoną na stare lata, 
dorywczo lekcjami. Obecnie miał troje uczniów: żonę ta- 
legrafisty, która uczyła się na gwałt angielskiego, nie 
wiadomo po co, i dwoje dzieci leśniczego, które przygo- 
towywał do egzaminu. Resztę czasu spędzał w ogrodzie, 
kopiąc, sadząc, pieląc, doglądając drzewek. 

Psy usłyszały głosy z daleka i wybiegły na szosę 
z radosnym poszczekiwaniem, wilk i wyżeł, ten ostatni 
własność Jarosława. Ojciec czekał u furtki. 


zarabiając — 


Zasiedli do kolacji w małej kremowej jadalce z'bru- 


natnym liściastym szlakiem u góry. Przez otwarte okno 
zaglądały jaśminy. Na dębowym kredensiku siedział biały 


kot, myjąc się zawzięcie. W kącie stała maszyna do szy- ; 


cia. Sufitowa lampa rzucała krąg Światła na płócienny 
haftowany obrus. Jarosława zdziwiło, 
krycia. 

— A kto czwarty? 

— Kasia — powiedziała rozpromieniona matka. 

Kasia była przyrodnią siostrą Jarosława z pierwszego 
małżeństwa matki. Widział ją ostatni raz jako sześcia- 
letnią dziewczynkę. Od tego czasu upłynęło przeszło - 
dziesięć lat. Zdziwił się, bo wiedział, że małą ostatnio 
wychowywała siostra jej ojca, bezdzietna wdowa. 

— Kasia — powtórzył Jarosław. — To doskonale 
Tak dawno jej nie widziałem. Ciekaw jestem, czy mnie 
pozna? 

— Skakała z radości, Że przyjedziesz — rzekł se” 
jecznie-matka. 

Szepty i przepychanie za drzwiami. 

— No, niech panienka idzie... 

Do pokoju wpadła młoda panienka, zgrabna i wy 
smukła. Jarosławowi mignęły czatne loki i rumiana hu- 
zia. Wstał szybko, bo leciała do niego jak burza. Zarz: 
o mu ręce ną szyję, wycałowała, wyściskała i dyszę 
wołała” 


<A 


że są cztery'ns- | 
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„Domu Kobiety“ kierowane będą kandy- | Judzkie obiekty, na których wprawia się w | tła i dopiero zrobił zdjęcie. stawia się następująco: W nocy w sortowni $p. Kohut prosił o wodę, przy MA POWIE: 
2. > ads rac Wydziału Opieki |swej sztuce. Latem fotografuje on głównie| Amatorzy - fotografowie są sentymen- Poda Poczawajo w A. z, F e ERGA 2» piae nani 
ig rowia, domu noclegowego, ośrodków łany falujące, zimą zanudza znajomych 0-| talni. zmarł nagle wśród obiawów zatrucia p a, odpowiedział Kohut, oskarżony 


wem mego serca! Kliszą mej duszy! Świa- 
tło pani oczu dokona przewrotu w ama- 
torskiej fotografii, zrobimy razem pozy, któ 
re staną się rewełącyjną nowością. Gdy 
będę panią kapat w wywoływaczu, wywo- 
łam obraz twój, o boska! Zaś utrwalacz u- 
trwali cię na wieki w mym sercu! 

I tak dalej, į tak dalej potrafi amator 
pięknymi słówkami uwodzić cud - dziew- 
czę aż do skutku, aż do spalenia jej w ogniu 
magmezji swojej miłości. 

Ponieważ nie jestem  dziewczęciem i 
mnie tę rzeczy nie biorą, unikam jak ognta 
j amatorów - fotografów. Ten rodzaj mania- 
jków jakoś nie przemawią mi do przeko- 
nania. 


onet b Ki oho pisem drzew, śniegiem przyprószonych. Je] , — Panie Waciuniu, niech mnie pan zdej geo ryk iwer: od ah Se -reee PMA peuray hę f 
2 CA ARR s MA TALI ax. 87" |sienią zachwyca się „smętkiem drzew me-| mie! $ y. p l , czym 1o- 
anie i Poe dzieci. Urządzenie po vancholijnyeh“, na wiosnę raduje się wida- — Z rozkoszą, bowiem jest pani obiekty P> Zaka AO RZA et: Stp oc it secie oee akc 
mieszczeń „Domu Kobiety“ będzie w cią» kiem „obudzonej do nowego życia przy- u Pocztowego, Kazimierz Pilarski, usły: g smak. Ponieważ w sortowni znaj 


szał jakiś krzyk, który się kilkakrotnie po-| dowała się żelazna skrzynia z kwotą 30 zł, 
wtórzył. Następnie usłyszał Pilarski odgłos | naczelnik otworzył tę skrzynię, przy czym 
kroku, wtedy nabrał przekonania, że na pojstwierdził, że pieniądze były nienaruszone. 
cztę dokonano napadu rabunkowego, zas j Ostatnie przedśmiertne słowa Kohuta, nie 
nie mając przy sobie broni, udał się do mie- | wytłumaczony pobyt oskarżonego w Urzę- 
dzie Pocztowym, rzuciły na niego podej- 
rzenie, że on otruł Kohuta, dając mu do zje 
dzenia kiełbasę ze strychniną. 


gu lata w znacznej mierze zrealizowane; 
Opracewano już plan stopniowego urucho- 
m ia tej instytucji. Opracowano równiez najładniejszy widok. 
| porozumieniu z organizacją przysposo- |  _„ Panie, spójrzno pan, jak to żyje! 
bięnią wojskowego kobiet — program | widzi pan ten znakomicie uchwycony ruch 
Poppoodia do samoobrony gospodar drzewa? To jest ostre zdjęcie, co? Nie 
4. 13 wypad my, każdyby potrafił w tym świetle zrobić ta- 
s Esg 'kie zdjęcie, co? 
"_ Autobusy powiatowe, przedsiębiorstwo | == Aha. , e 
będącę własnością Warszawskiego Powia- | = Nie „aita“, panie, tylko to jest zna- 
towego, Związku Samorządowgo, które eks | komite! Jeśli pan się nie zna, to pa licho 
ploątowało dotychczas zaledwie kilka linij mi pan zawraca głowę? 5.4 
podwarszawskich (do Otwocka i Śródpo-| == A czy ja panu mówiłem, że się 
rowa, Okęcia i Palucha) prowadzi obecnie | znam ? : 1 
studia nad uruchomieniem nowych: szlaków Fotograficzny amator nie wyrusza po- 
komunikacyjnych, aby w tes sposób spro»|za miasto bez aparaMei jest stałym, kłopo- 
stąć narastającym zadaniom — sależytego | tom towarzystwa, z którym udał się na wy- | 
obsłużenia terenów powiatu podstołeczne- | Cieczkę. Wszyscy idą naprzód do. miejsca 
go posiadających warunki konieczne dla sta | Przeznaczenia, a amator nagle zatrzymuję 
eg6 osiedlania się 'udności, pracującej w | SIE: | Ą 
Warszawie, ą także i warunki letniskowe. | == Chwileczką, moi panowie, znalazłem 
W najbliższym czasie nastąpi uruchomie- |(1 coś nadzwyczajnego! 


rody“. Słowem bez względu na porę roku 
potrafi bliźniemu zatruć życie i obrzydźić 


BÓLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE 
bę rt A ają najwięcej dokuczaja na zmianę 
pogody, 


w czasie zimna słoty i «niepogody, Motywem, dla którego osk cał 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w kościach baj R go oskarżony: otr 


i zła wstał mienia © 4 dżónie pocztyliona, miała być chęć zdobycia pie- 
ŻY pg ŻW wada AC nacisku ataia ię między, które przechowywano w sortowni. 
bolesne. Chodzenie a paweż poruszanie się| Trzeba dodać, że Nakonieczny odpowiadał 
bywa, utradniona, Cierpienia e. porata już tj Badem za tę zbrodnię i został ska 
g DA Sg. N ESITO. -| zany na karę śmierci, zaś Sąd Ape'acyjny 
moczow i E OAT A h 
e jaaa wo been gł we Lwowie zmienił ją na karę dożywotnie- 
na stałe przykują do łóżka, go więzienia. Na skutek wniesionej kasacji 
UCZEN. W takich w padkach stosuje się wewnętrz|przez adw. Skrzywana, Sąd Najwyższy 
Krawiec Towia Mirski miał ucznia c Ale api N aa 5 ERO KO) zniósł wyrok pierwszej i drugiej instancji 
'Szlomę Micenmachera. Szloma, jak jego wywołuje wydzłełanie się ta św |wraz z|| przekazał sprawę do ponownego tozpawze 
jtatą przykazał, miał się wyuczyć pięknej | moczem i współdziała z ustrojem w walcej 14 przez:Sąd Okręgowy w Czortkowie. 
sek krawieckie. Niestety, Mirski uważał | ego, Z artrelysmem, tegmatyzmem. 90 CN | DERETTER EEE OZI W 
„że Szloma jest „tepak“ i nigdy nie będzie 1 145 
‘z niego kotin nie tyłko im atrada ale| w ORAN —-Gaseckiego do nabycia va CZWARTEK, 29 CZERWCA 


nie nowych kilku linij autobusowych o znaj = Węża? y i ac 
zemiu pionierskim. — Grzyby? nawet kamizelkowy.  Towia narzekał, że z Warszawa I (Raszyn) 
f i ARIE — Portfel? Szłoma psuje każdy wzięty do ręki kawałek 


AŻ > >. h = Niemowlę? „materiały i gdy pewnego dnia zepsuł więk- | 
Jednym z przedmiotów obrad ostatnie- | m Szezęścięt |szą ilość towaru, gie wytezy i nès 


R ADIO-KACHHK io sri uais wi Criado iora 
4 yt 


A EBRO $ sę BRAKE ed i A 7.05 Muzyk 

owa ay Miejskiej było Ars — Nie! Niezwykłe światło! Powiadam | Szlomę kilka razy w: twarz. SRODA, 28 CZERWCA, 8,00 i 

ne pozwo enia e MEENE ORO państwu, że to będzię rewelacyjne zdjęcie, ! Szłoma. jednak może jest kiepski uczeń Warszawa I (Raszyn) 8.15 Koncert orkiestry wojskowej > 

awie, na Zieleńcu między ulicami Grażyny, jakiągo jeszczę wie Żyła krawiecki, a'e swój honor ma i poskarżył | i inne Rozgłośnie Polskie. 9.00 Transmisja z Gdyni uroczystości z okaeji „Dm 
Pźżaną i Wiśniową — pomnika Romualda j- E E A h S ml CAE j ET A y” 14.45 Nasz koncert: Wycieczka do lasu — audycja Morza į Kolonii“ — przez Toruń. 

PO oe: Boa zosia a al Amator - fotograf zasadniczo niechętnie | się władzom na postępowanie majstra. — | dła dzieci Po transmisji około g. 11.20: Muzyka z płyt 

bież MARS ir acioni i pst ' zdejmuje samych tyiko ludzi, chyba, że na| Wobec czego Sąd Grodzki skazał Towię |15.15 Muzyka populams w wykonaniu kwintetu sa-|11-57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

eżącego Hi u a pan aż tle „niezwykłego“ widoku. Jeśli: robi zdję- | Mirskiego na dwa tygodnie aresztu, z za=|  lonowego 12.03 Poranek muzyczny w wykonaniu orkiestry 
pym gmachem Lwiązcu spordzieni Opo_ | cję ludzkie”, to wymyśla jakieś niesamo» 15.45 Wiadomości gospodarcze TY oj ema PEE T ĘĄ 


| wieszeniem wykonania: kary ną pięć lat. A ; 
Si? pdb PF a 116,00, Dziennik popołudniowy. 0 on 
‘16.10 Pogadanka aktualna * żki Józefa Kisielewskiego 
116.20 Pieśni o morzu — wykona chór P. R. 13.15 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 
i ośni Poznańskiej i in. 


| Krzecki, 
| a | © = pacca ii | 
wWiaśc cel browara RP Mye elski | E e T ag węża odka ogó a 0 Płyniemy wielką rzeką „Amazonka“ — audy- 
i Bi E (Al | ba nA ZA r 


zł pW R. P. „Spoeg“ wanoszonym DLZY | wito pozy, zawsze bowiem. znajduje się w 

il. Grażyny. i : 
> * * * 

Dyrekcja Tramwajów i Autobusów 

rzedłużyła na czas próby Vinię autobuso- 


gadanka (z Poznania) cja dła młodzieży 
l 


ZK ,17.00 Muzyka taneczna 15.00 Audycja dl f 
wą: „PF = kreślone“. Autobus tej linij kurso- k b :00 Audycja dla wsi 
wać będzie od. PL. Unii Lubelskiej, Belwe- skazany za przestępstwo karne-s ardo we, 
erska,, wachacholą do Rabczyńskiej. Z, Jarosławia donoszą: brony: oskarżonego ża: prawdziwą.i skazath! rola Dickensa, Wieczór VII: „Dalszy  zezwoj sią so: SE m „wykonaniu orkiestry 


Sac i w Znany: w tutejszych sferach ziemiańskich „hr: „Mycielskiego "1a: grzywnę” w; kwocie|. sprawy Bardell contra Pickwick“ M 18:40-Na-półmetku kolarski PA lar r l 
W związku z rozbudową wiąduktu nad pasków hr. Mycielski, właściciel dóbr kzł 6704.74, z zamianą w razie nieściągajr || 130 „Przy wieczerzy” — wykona orkiestra Roz. a z =" PTEI d. SERET 


| 200 Siana RRAKARIA m pien 16.30 Recital fortepianowy ` 
; 18.35 Nasze pieśni rakowa 17.00 Budowni £ polskiej: O 
'19.00 Teatr Wyobraźni: „Klub Pickwicka* — Kaj _,' udownictwo wsi polskiej: Orawa — odczyt 


$ 2? E KIT D reportaż 

il. Targową (budowa dwóch torów) za Weci å > | ROŚCI 67 dni t tydzień bez- | o, PE Poznańskiej, 1 im 18.50 % > ln 
Y ca 3 i sai ęgierka, powiat Jaroslaw, odpowiadął | ności na ni aresztu, na tydzień bez- | 20,10 Qdęzyt wojskowy gz] : Pogadanka aktualna 

aknięty zostanie na pewien czas' tor kole- (rza przemyskim Sądem Okręgowym, na | względnego aresztu oraz na poniesienie ko- 20.25 dsc u wa wd i 19.06 „Przygoda Pana Barzyka na morau“ — obra- 


,SZtÓw, sądowych, w wysokości 670 złotych. /20.40 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, SVI wieka (© Taruia kupców gdańskich 


Wiadomości: meteorologiczna, Wiadomości spos 19 39 p, GK "e" wilk ahii 


towe oraz Nasz program na jutro 


sa moky A - Wschodnia ' sesji wyjazdowej w, Jarosławiu. Akt oskai- 
pa * + 


+ żenia zarzucał hr. Mycielskiemu, iż ze swe- 


i Az PISA _ lgo browaru w Węgierce sprzedawa! piwo ,21.00: Koncert chopinowski. e z 21% 
Stan zatrudnienia na mieiskich robo bez uprzedniego. uiszczenia opłaty skarbo- | 413440 Ż nówych: Badhi biologicznych uad, Pokkiu 20.15 Audycje informacyjne, Reportaż dźwiękowy, 


ach inwestycyjnych osiągnął cyfrę A LIGA A S PE j ię; O j Kolosan cda 6x aA Dziennik wieczorny, Wiadomości meteoroiogiez- 
obotników "Roboty yeee zostały W. WEJ, Oskarżony do, winy SĘ nie RE yanal i Ulmikhmiesz PAS amar wozki | Ao a pz % płyty ne, Wiadomości sportowe z rozgłośni P.R, oraz 
ę R EN AIN a AE - i bronił się w ten sposób, iż nie zajmując | wag! 7 A Pb Pa AZ REY Nasz program na jutro 
rzedsiębiorstwie wodociągów i kanaliza-|_. , 0:0 s i „23100 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 2115 d pa A 

i Pw Wydziale Te smi ołów | Się od dawna browarem, nie wiedział o: tynu K komunikat metearolągitzny 15 Pod polska ban — koncert rozrywko- 
a o AN AR RACJE Ż dpowiedzialni kierowaicy: browaru maii | 23.05. Wiadomości, z Polski w języku niemieckim wy w- wykonaniu małej estry P. i in. 

Ą sarah zi c sz. terenach |46 odpowiedzialni kierowmicy wart n i ści z | w ję iecki yk orki PORE 
ab bwych W a ubiogiyny ira? zaluišeili opłat za sprzedane piwo, wreszcie, | Pene T „sadzi, i iaig e EREE vr E A 
g . ) Deg z a. das : PE WE AR A h h -rogram. h | meteorologiczny 

rudniało w tym czasie o 500: robotników |S działał nieumyślnie i, bez zamiaru wy*| Łódź jak Raszyn, oraz: _|23.05 Wiadomości z Polski w języku włoskim 
ięcej. jsządzówia, sody skarbowi gańsiya. $ |28.15—28.55 Koncert muzyki polskiej: Pięści po 
l * kz 4 


: 6.56 Pieśń poranna c 
j Po wyjaśnieniach oskarżonego, zezma- |; _ morskie 
W związku z dużymi wahaniami tempe 


13.00 Utwory- €: Debussyego, — płyty Łódź ; 
„wali w charakterze świadków dowodowych jak Raszyn oraz: 


; 13.40 Wiadomości, bieżące i program ną, jutro, 
| i Ke d f a i ` g 13.50 Muzyka salonową z płyt 1.05 Muzyka z płyt 
atury w godzinach popołudniowych i wie-|tirzędnicy Akcyz i Monopoli. Świadkowie 1440: Wiadomośkii gildon BARA n 
zornych ostatnio daje się zauważyć w War|ci! zeznali, że hr. Mycielski już niejednokro- 17.00, Muzyka, taneczna z. płyt sa Koncert gopaltrny w wykłonmia chóta ii 
zawie: znaczny: wzrost liczby: przypadków | tnie dopuścił się: tego rodzaju przestępstw: | niuszki z Pabianię 
achorowań na anginę i zapalenie płuc. | za co też kilkakrotnie karany: był, grzywną. | 


20.25 Skrzynka techniczna 
20.35, Wiadomości sportowe; ski 120.05 Program na jutro 
Dy / i 22.00; „Poezją, urhanistyczna!* — felieton. literacki |20.10 Wiadomości sportowe lek 
W, ślad za powyższym, Sąd nie przyjął o- 22.15 Koncert kameralny 2905 Znkeńcąenie madycyi ae 


W 


| 


LAIN. y macie pojęcia, jak tu jest pięknie rano. Gop} —- Dokąd ci tak: pilno, Polly? — zar] 
l w „ Jdzinami mogę się przyglądać statkom. i ło \pytała: jej, panii, i 
A ar © ERO se > |dziom, a efekty mgły nad wodą są, czymś — Dzisiaj sobota, mąż wraca weze- j 
* EMR i SC nie do opisania. No, i ta cisza, tą swoboda, | śniej z roboty... | 
Promienie zachodzącego słońca naj którą nareszcie zdąbyłam! Nikt mi nie za — Ach; tak% Zostaw to w: takim razie; reg podobnych do siebie, ziejących pustką 
hwilę ozłociły pokój, i przyjaciółki Almy|wadza, nikt nie dokucza, nie zanudza py- |pozmywasz jutro. Mnie dziś nit nie potrze|  Wzdrygnęła się mimowoli, wobec mar- | dni. Całym urozmaiceniem miały być od- 
Fykrzyknęły chórem: itaniami, Wychodzę dokąd chcę, wracam, fba. Dużo jadłam na podwieczorek, nie bę- |twych., sprzętów: fioletowo»-srebrnyich fira- |, wiedziny przyjaciółek. Żałosną perspekty- 
| m Co: za cudo! kiedy mi się podoba. Pracować nie po- |dę głodna na kolację. „mek, niepotrzębnego nikomu fotela i wyja» | wat i ° 
= Tylko wybranka losu może tak mieitrzebuję, wystarczający majątek osobisty. | "Alma, od czasy zmiany egzystencji, zno|łowionej nagle z treści zaczętej książki; | 
zkać! | == Niech żyję wolność! „siła cięrpliwie pewne niewygody, połączo- mogła zrzucić maskę, mogła przestąć „grać 
x — Spójrzcie na, kolor Tamizy. Panie słuchały mile: uśmiechnięte, lecz H Z PRZYJECIA służącej „Ira przychodnią : męczącą rołę promieniejącej Szczęściem, 
= — Niebo, jakie przedziwne! “każda w głębi serca bolała nad tym, że nie T e a istoty. 

Wr Fana a AT Ae IR a : p em, Ae (cale; H ] N | sa odc 22 
- Jedna, bardziej szczera, niż inne, Zł- znane jej Są niebiańskie rozkosze niezależ- ada wadlici Hoa rs Zdarzało się To prawda, nie miała już nieznośnego, 
istnym wzrokiem ogarnęła widok na rze ności, opiewane przez Almę. takż dy. Poll Á był 3 "|w pożyciu małżonka lekkoducha i hulakę, 
e, umeblowany bajecznymi antykami sa-|  — I za co ją podobne Szczęście spot. AREE» BOY p Fa ogg z większym | nikt jej, nie, robił scen, nikt nie, kłamał w ży 
mn łaczący sie w głębi z jasną, wiejską jajkało%,, = pytały w duchu, „najżyczliwa „przątaniem lub miała coś do przeprania, | we oczy, nikt niezręcznie i, pośpiesznie nie 
en łączący się w giębi z jasną, wiejską | FAKE : f ; _ {że pani domu sama zakładała niebieski far i R FE 7% 
boni gi A brne firanki, filiża:- Sze“ istoty, rozżalone na istotne, czy uro ; wła anem taina, chował przed nią odebranej depeszy, nikt 
a rana PAE A a tka własnego losu tuch i własnoręcznie smażyła sobie jajecz | przez telefon, powtarzając co drugie sło- 
i barwy pomarańczy, ogień pionący naji śróśdiój s ý nicę albo; gotowala: „porridge“ z owsianki,.: i AR 
omik, i, mimowoli, z głębi, serca west- Wreszcie, znużone udawaniem a naSsyx 


‘wo: „łaskawy panie”, albo, „mój stary, 
p | cone wybornymi, domowymi  ciaSteczkatni Usłyszała zatrzaśnięcie drzwi i kroki |nie umawiał: się na kolącyjkę w. miłym 
ksią zę znakomitą chińską herbatą, wstały: 


f Jai a posługączki, zbiegającej co; tchu ze scho-. |isam na sam, 

— Nie mą na, świecie sprawiedliwos, lwszystkie razem i zaczęły się żegnać. | dow „| Bak, toe prawda. wyzwoliła się od męża, 
! ' Xxutobus. zatrzymał się na przystanku i|,a, dzieci nie miałą nigdy.. 
pomknął dalej. |, — Wolna, jak. ptak! — zazdrościły: 
Przez ściany solidnie budowanego do- | przyjaciółki. 
‘mu nie dochodziło anii szczekanie psów w|! __ Dobrze — mówiła do siebie bliska 
sąsiada ani płacz. niemowlęcia, ani nawet płaczu — czy: ja tego: chciałam? Czy prag 
o ile okna: były, zamknięte, nastawione peł nglam: być „wolna, jak ptak*?... Cz 

w), „Wolna, tak''?.. Czy po- 
nym, głosem, cudze: głośniki, trzebną, mi; była aż taka cisza?:., | 

: Alma dołażyła drew do, kominka, ustar | Stała. bezradnie, obca i opuszczoną w 
wiła równo wysoki. fotel, prababki, i para|tym urządzanym niedawno z takim zapaę 
wanik z kutego żelaza, zasłaniający od|łem prześlicznym „własnym, kąciku”. 
iskier, ułożyła książki, rozrzucone na ma- Mrok, zalegający pokój przejął ją stra 
'honiowym: biureczku i stanęła z boku przy|chem. Zapaliła. wszystkie lampyz w sufitu, |% 
'głądając: się: pełnym: smakin ramom, wśród|na, stolikach, biegnące górą niewidocznie |"'% aby w tym kąciku zapomnieć tego 
których toczyły, się: zagisznie jej, tak zwane:|;wzdłuż, ścian; nawet: żarówka. pod: kloszem | *'eczoru o, ciążącej ołowiem samotności. 
błogie dni, z kryształowymi owocami, stojącym na! * Tłum. Kw, 


stole w jadalnym pokoju.  * 
— Ładnie jest u mnie — stwierdziła 
obojętnie — Ale i cóż z tego? Co dalej?... 
Zobaczyła przed sobą nieskończony szę 


Nagle dziwne uczucie targnęło dnią: By 
faby w tej chwili oddała wszystko; co mia 
ła, za mansardową pracownię, ie Za» 
(mieszkała wrąz z mężem dawna jej koleżań 
jka, poślubiwszy wbrew woli rodziców po 
czątkującego malarza, za którym nie wi- 
dziąła świata. €iasno tam było, wszędzie 
‘pełno plam odj farb i rzuconych byle gdzie. 
|miedopałków od papierosów, ale za to we 
isoło, gwarno, miło. 


| Przypomniała sobie innych znajomych. 
mąż dziennikarz, wracał, jak mówił, na 
skczydłach do. domy, W jednym dużym po 
koju z kuchnią z utęsknieniem czękała na 
niego żona ucieszona, że się udała jego ulu 
‘biona potrawą na, obiad, dwoje r 

(dzieci gramoliło mu się na kolana. Kocha 
a się ta gromadka, żyć bez siebie nie mo- 
gla. \ 
; „Alma ostrym ruchem zgasiła elektrycz- 
jność, Doznała ulgi, przestając patrzęć na 
iśficzne wnętrze pustego: swego gniazdka. 
Zaciągnęła firanki, włożyła stary ciep- 
ły szlafrok, i zabrawszy z sobą powieść 
kryminalną i resztę ciasteczek, usadowiła 
Się. w łazience między wanną a umywa!- 


i, 
| A biednej Sylwi, której życie ną tle] Alma, rada z przyjemnie spędzonego 
ieszkaniowym z dokucziiwą św.ekrą “popoludnia, wybiegła na obrośnięty blusz- 
pratem męża pod jednym dachem, stawt|czem balkon i długą chwilę jeszcze wygłą 
b się toriurą nie: do, zniesienia, łzy zazdi.» dała za odchodzącymi. 

ci zablysły w oczach. Zimowy zmrok szybko zapadał. Słoń- 
Nina brzyciskca adi sea [ce zaszło od. razu i niebo; na. nowo się; przy 
E — Pernat Gs, że dziwnie mii się | /Rkto zwykłą londyńską, szarością, 
viedzie, odkąd; się rozwiodłam — roześmia |, _ Dreszcz, wstrząsnął młodą kobietą. Wró 
a się, promieniejąc zadowoleniem. — zna- | ciła, do pokoju i w zadumie oparła czoło o 
eŹĆ w Londynie takie mieszkanko, w do» | szybę. 

atku za śmiesznie niską. cerę, to naprawdę Słyszała za sobą brzęk pośpiesznie 
jzczęście nieladal Mam; raj! nar ziemiń | zbieranych. ze stołu talerzyków i; łyżeczek, 
< — Ach, moje dzieci — mówiła dalej, | Służąca biegała z pokajw do kuchni, stara 
rzeciągając się, jak leniwa kotka — niel jąc się sprzątnąć jak najprędzej. 


y 
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s SPORT. 
Walka kolarzy z wiatrem 


EE á Wióniewski 


Wczoraj odbył się drugi etap wyścigu 
kolarskiego od morza polskiego na trasie 
Brodnica — Starogard, długości 132 km. 
Z Brodnicy wyjechało 45 kolarzy. Wszys 
cy przybyli na metę. 

Najbardziej dokuczał zawodnikom sil- 
ny wiatr. Ponadto dały im się we znaki 
defekty gum. Najbardziej ucierpieli nad 
tym kolarze niezależni. 

Na 75-ym kilometrze Kapiak Józef 
przebił gumę. Skorzystała z tego reszta za 
wodników, a Wiśniewski nawet  zainicjo- 
wał ucieczkę. Tempo jego wytrzymali tyl- 
ko Bienko i Koper. Trójka ta jechała od- 


prow : dzi... 
tąd razem aż do mety. Wobec falistego te 
renu wyścig podzielił się teraz na kilkana- 
ście części. 100 km. czołowa trójka prze- 
była w 3 godz. 22 min. mając o półtorej 
minuty za sobą drugą grupę. 

Do Starogardu jako pierwszy wpadł 
na metę Wiśniewski, który cały drugi etap 
przebył w czasie 4:39,27, przed Bienkiem 
4:39,32 i Koperem 4:39:34. Dalsze miejs- 
ca zajęli: 4) Jaskulski 4:41:29, 5) Bizon 
4:41:30, 

W ogólnej klasyfikacji po dwóch eta- 
pach prowadzi w dalszym ciągu Wiśniew 
ski (Polonia) z czasem ogólnym 10:26:15,6 


J .b.ieust0we za 
GBM o mistrzost 


W dniach od 29 czerwca do 2 lipca 
odbędą się w Łodzi z okazji 10-lecia Pol- 
skiego Zw. Strzelectwa Sportowego Okrę- 
gt Łódzkiego jubileuszowe zawody strze- 
leckie o mistrzostwo okręgu na nactępu- 
jących strzelnicach łódzkich: , 

- -W godzinach od 8 do 12 na strzelnicy 
garniżonowej na Mani, na strzelnicy WKS 
przy placu Hallera, na strzelnicy Łodzkie- 
go Tow. Strzeleckiego przy szosię Roki- 
cińskiej 27, wreszcie na strzelnicy KS Wi- 
ma, Rokicińska 82 i na strzelnicy Tow. 
Gim. Sokół przy ul. Tylnej róg Kilińskie- 
go. 

Protektorat nad zawodami objęli woje- 
woda łódzki p. Henryk Józewski, dow. 


wody strzeleckie 


wo okręgu. EM 


O.K. gen. W. Thommee i prezydent mia- 
|sta Łodzi jan Kwapiński). 

Kierownikiem głównym zawodów jest 
ppłk. Makatrewicz prezes PZSS$ okręgu 
łódzkiego, zastępcami jego są pp. Michal- 
ski wiceprezes PZSS., Potz W. a sekreta- 
rzem Góralski L. 

Biuro zapisów mieści się w lokalu 
PZSS przy ul. Strzeleckiej Nr 2-8 i czyn- 
ne jest od dn. 27 bm. do 28 bm. od godz. 
17—20 i od 29 bm. do 1 lipca od godz. 
8 do 20. 

Uroczystość otwarcia zawodów odbę- 
dzie e w dniu dzisiejszym o godz. 18 na 
strzelnicy Łódzkiego Tow. Strzeleckiego, 
Szosa Rokicińska 27. 


——000—— 


70 minut erać bedą, 


juniorzy Ł.K.S-u z misfrzem Pomorza. 


W niedzielę 2 lipca odbędzie się pier 
wsży mecz mistrza łódzkich — juniorów 
ŁKS-u z mistrzem Pomorza — WKS. Wi- 
sta o mistrzostwo Polski. Mecz ten odbę- 
dzie się na przedmeczu spotkania o wej- 
$cie do Ligi: ŁKS — Gryf (Toruń). Po- 
czątek meczu o wejście do Ligi, który od- 
będzie się na stadionie ŁKS.przy AJ. Unii, 


został wyzfiaczony fa godz. 17:49, aS se | 


dzią meczu będzie p. Pachorski z Pozna- 
nia. Regulamin meczów o mistrzostwo În- 
niorów jest b. ciekawy: mecz trwa 2%35 


EURE TECZCE A S EE 


; 3 e = « e 
Jak najmn'ei tak'ch 
Wójcików i Wagnerów... FEE 

Jak podawaliśmy, dwaj kolarze łódzcy 
z SŠ. Rapidu, Wójcik i Wagner zbiegli nie- 
legalnie do Niemiec. 

W związku z tym należy wyjaśnić, że 
zarówno Wójcik jak i Wagner nie odno- 
wili licencji kolarskiej ną rok bieżący i tym 
samym nie są członkami ŁOZK. 

O fakcie ucieczki ŁOZK nie omieszka 
niezwłocznie zawiadomić odnośne czyn 
niki 


minut, poczym w razie wyniku remisówe- 
go zarządzona zostaje dogrywka 2 X 10 


(11 państw, a mianowicie: 


„a LLU 


. . 17 
broda GG cururu I WSCEG 


9 etapów wielkiej imprezy 
przed wyścigiem kolarskim dookola Polski. == 


W dniach 22 do 30 lipca rozegran 
stanie międzynarodowy wyścig kolarski 
dookola Polski na łącznym dystansie 
1.325 km. Organizujący ten wyścig Polski 
Związek Kolarski rozesłał zaproszenia do 
Bułgarii, Tur- 
awii Rumunii, Węgier, Danii, 
Holandii, Finlandii, Belgii, Francji, i An- 
glii. Dotychczas nadeszły odpowiedzi jedy 
nie od Danii i Holandii. Duńczycy odpo- 
wiedzieli, że nie mogą niestety przyjąć za 
proszenia, ponieważ najlepsi ich kolarze 
szosowi startują w tym czasie w wyścigu 
Berlin — Kopenhaga. Holandia odpowie- 
działa również odmownie. Termin zamk- 
nięcia zgłoszeń upływa dnia 12 lipca, to 
też nie wiadomo jeszcze obecnie czy wyś- 
cig odbędzie się w konkurencji międzyna- 
rodowej, czy tylko krajowej. 

Polski Związek Kolarski prowadzi obe 
cnie prace przygotowawcze do wyścigi. 
Trasa wyścigu podzielona została na na- 
stępujące etapy: 

22 lipca pierwszy etap, 
Lublin, dystans 164 km. 

23 lipca drugi etap. Lublin — Lwów, 
dystans 211 km. 

24 lipca trzeci etap Lwów — Rzeszów 
dystans 158 km, 

25 lipca czwarty etap Rzeszów — Kra 
ków, dystans 182 km. 

26 lipca piąty etap, Kraków — Cie- 
szyn, dystans 177 km. i 

27 lipca dzień odpoczynku w Cieszynie 
We wtorek rozpoczął 
oraz zwiedzanie Zaolzia. 

28 lipca szósty etap, Cieszyn — Kato- 
wice, dystans, 129 km. 

29 lipca siódmy etap, 
trków, dystans 166 km. 

30 lipca ósmy etap, Piotrków — War- 
szawa, dystans 138 km. 

Start honorowy wyścigu ma nastąpić 
na Stadionie Wojska Polskiego w War- 
szawie w dniu 22 lipca, o godz. 9.30 ra=- 
no. Start oficjalny nastąpi na ul. Grochow- 


cji, Jugosł 


Warszawa — 


Katowice — Pio 


ledanha LUA LLN 


minut. Gdyby i dogrywka nie przyniosła|ggq komach Wi 


zwycięstwa żadnej z drużyn, wówczas każ 


We wtorek rozpoczął 


da z nich wyznacza po zawodniku który się w Wimbledonie turniej tenisowy o nie- 


egzekwuje po 3 rzuty karne. Trwa to do-| oficjalne m 


istrzostwo świata pań. Pierwszą 


póty, dopóki jedna z drużyn odniesie w] grę na centralnym korcie rozegrała Jadwiga 


tei shósób żwycięstwo, n. baja ki, 

‘Sprawa zdobycia mistrzostwa junio- 
rów przez ŁKS została ostatecznie wyjaś- 
niona. 


Zafecicionuĵ 


| zaraz E 


Nr. 182-43 lub 102-29 


m sreng ese 

wi poczynaj 

od kakdege dnia mie 
Lah ii a 


jędrzejowska z Belgijką Meulemester, znaną 
szerzej ja | j 
zdobyła przed kiiku laty mistrzostwo- Wim- 
biedónu w grze mieszanej. Jędrzejowska wy 


grała zdecydowanie w dwóch setach 6:3, 


8:6. 
We wtorek rozpoc „gr 
odwójne panów. Para polska Tłoczyński- 


aworowski pokonała w. pierwszym spotka- 


niu parę niemięcko-greeką Kleinschrott — k 


Nicolaides 6:2, 6:3, 1:6. 6:4. 


ZAPISY NA WYCIECZKĘ DO RUMUNII. 
dia grupy ll-ej. 
Zapisy na wycieczkę do Rumunii, orga- 
nizowanej przez Związek Polaków z Ru- 
' munti, zostały dla I grupy już zamknięte. 
Wyjazd tej grupy nastąpi dnia 2 lipca 
1939 roku. 
| Zapisy dla grupy Il (wyjazd 15 lipca 
1939 r.) będą kantynuowane do 5 lipca 
1939 r. w Klubie Sportowym „Znicz“ przy 
ul. Piotrkowskiej 180 codziennie (za wy- 
jatkiem świąt i niedziel) w godzinach od 
19 — 20rej. : 


F m, | Wycieczka jest pol 4 tygo: 
Sport w kilku słowach. ya» górskim osiedlu por 


— W dniu jutrzejszym odbędzie się fi-, Bilariusza z UT. Poza tym postąnowion 


nałowy mecz tenisowy o mistrzostwo dru- 
żynowe Łodzi pomiędzy zespołami Wimy 
i ŁKŁT. Mecz ten rozegrany będzie na kor 
tach tenisowych Wimy przy ul. Rokocińú- 
skiej. Początek zawodów o godz. 9, a po- 
południu o godz. 14. Drużyny wystąpią 
w składach następujących: Wima: Ulrich 
sowa, Skonecki, Kopel i Banasiak, który 
również grać będzie jako junior. ŁKLT: 
Scheunert i Simepson w grze pojedyńczej 
a w grach podwójnych Kindermanówna, 
Grohman, oraz Grohman, Scheunert, W grze 
pojedyúczej pań — Kindermanówna i w 
grze juniorów — Pajfer. Mecz czwartko- 
wy, ze względu na wyrównane siły prze- 
ciwników i stawką jaka tutaj wchodzi w 
grę zapowiada się wyjątkowa ciekawie. 
Zwycięzca kwalifikuje się do gier między- 
okręgowych i grać będzie w Toruniu w 
pierwszym meczu z Forwiskim K. $. 

— PZPN na skutek interwencji ŁKS-u 
przeprowadził zmianę kalendarzyka w roz 
grywkach o wejście do Ligi w grupie I-ej 
Kalendarzyk, ten przedstawia się obecnie 
następująco: 2 Fpea: ŁKS — Gryf i Legia 


wysłać na kurs instruktorski, prowadzo- | 
ny również przez Jamesa w dniach od 
2—23 lipca w Warszawie, Jańczyka i Choj 
nackiego. Trener James przyjeżdża do Pol 
ski w końcu b. tygodnia. 

— Na ogólnopolski zjazd kolarski do 
Cieszyna w dn. 29 bm. oraz na czterodnio 
wą wycieczkę po Zaolziu wyruszyło z okrę 
gu łódzkiego ok. 120 kolarzy. Kolarzy, 
swych wysłały kluby: ŁTK, Zjednoczonej 
i KE po 15-tu, Norblich 12-tu, Stradom 9, 


Boruta, Sportion, Resursa, Częstochowia' 


ka po 8-u, Bar-Kochba 4 i td. 

— Wyścigi treningowę łódzkich torow 
ców odbędą się w tym tygodniu na torze 
w Helenowie w piątek 30 bm. o godz. 19, 
a nie w czwartek jak planowano je uprz*- 

nio. 

— Zarząd ŁOZK rozpoczął już przygo 
towania do wyścigu torowego o mistrzo- 
stwo Polski na dystansię 1000 mtr. (I-sza 
eliminacja, który odbędzie się na torze w 
Helenowie w dniu 9 lipca. Zapisy przyj- 
muje sekretariat ŁOZK, ul. Wólczańska 
109, do dnia 1 lipca. Sędzią głównym za- 


— SKS — Starachowice, 9 lipca: Leg'a| wodów będzie prezes ŁOZK p. Szymski. 


(Poznań) — ŁKS i SKS (Starachowice) 
— Gryf, 30 lipca: ŁKS — Legia i Gryf — 
SKS (Starachowice). Kluby znajdujące 
się na pierwszym miejscu są gospodarzami 
zawodów. 

— Zarząd ŁZOPN postanowił wysłać 
na obóz „Orląt“, który prowadzony będzie 
w dniach od 1 do 13 sierpnia w Warsza- 
wie przez znakomitego trenera angielskie- 

o Jamesa dwóch, utalentowanych piłka- 


rzy łódzkich: Lewandowskiego z ŁKS-u i! ; 


nm 


— W dniu 8 lipcą odbędzie się mecz 
piłki wodnej o mistrzostwo okręgu między 
dotychczasowym wielokrotnym mistrzem 
ŁKS-em i zgierską Borutą. Ponieważ do 
rozgrywek zgłosiły się tylko ŁKS i Boruta 
kluby te rozegrają ze sobą odrazu finał. 
Zwycięzca meczu zdobędzie mistrzostwo 
t reprezentować będzie Łódź w rozgryw- 
kach międzyokręgowych o wejście do ligi 
water-polowej. 
r 


4 | skim Pojana-Micului. 


Koszt wycieczki wynosi: dla dorosłych 
zł. 145—, dła młodzieży zł. 100—, dla 
dzieci zł. 80—, 

Ceny powyższe ebejmują pobyt cztero 
tygodniowy wraz z mieszkaniem, wyży- 


wieniem, przejazdem od punktu graniczne- 


go i kosztami paszportu zagranicznego. 


y zo; skiej, 


ko’ Sigart: belgijka wraz 4. Metaxa |. 


zęły się również gry| 


Meta wyścigu jeszcze nie jest usta- 
lona. Pod uwagę brany jest teren Warsza 
wianki i boisko Polonii przy ul. Konwik- 
torskiej. 


Dnia 4 lipca dwóch członków zarządu 
P. Z. Kol. wyjedzie na objazd trasy. Ob- 
jazd potrwa 5 dni, Poza zorganizowaniem 
etapów, członkowie zarządu P. Z. Kol. zaj 
mą się przygotowaniem noclegów i kwe- 
stią wyżywienia zawodników i t. d. 

Kierownikiem wyścigów będzie prezes 
P. Z. Kol. dyr. Gołębiowski. 


Kolarze węgierscy 
przybyli do Krakowa, ESEE 


We wtorek wieczorem przybyła do Kra 
kowa reprezentacyjna drużyna węgier- 
skich kolarzy na międzypaństwowe zawo- 
dy z Polską, które odbędą się w dniu 29 
b.m. w Krakowie. 

* Mecz Polska — Węgry będzie pierw- 
szym międzypaństwowym spotkaniem tych 
obu państw w kolarstwie. W program je- 
go wchodzą: bieg drużynowy na 4 tys. m 
bieg na 1 tys. m. bieg na 1.000 m. na czas 
oraz wyścig tandemów. jeśli chodzi © 
szanse naszej drużyny, to najlepszym sprin 
terem zawodów będzie prawdopodobnie 
Kupczak, który powinien wygrać bieg na 
1000 m. Poza tym Polacy mają duże szan- 
se w biegu drużynowym. Wyścig 1.000 m 
na czas, to raczej domena Węgrów. W 
tandemach sytuacja jest zupełnie niewyjaś 
niona. Węgrzy, jak i Polacy stanowią kla 
sę niewiadomą. 


| „PAD: — Potrzebuję mocnego chłopa- 
aj 

Chłopiec: — O, może pan być spokoj- 
ny! Wypędziłem z przedpokoju piętnastu 
innych amatorów na posadę u pana dy- 
rektora. 


TEATR MIEJSKI. 

Dzisiejsza premiera interesującej ka- 
[medii T. Rittnera „Wilki w nocy“ jest pra 
wdziwym ewenementem artystycznym na- 
szego miasta. Ze sztuką tą związane są bo 
wiem gościnne występy jednej z najświst 
niejszych artystek polskich, Ireny Eichle- 
równy, która odtworzy popisową rolę Ża- 
nety, 

Irena Eichlerówna zabawi w Łodzi tyl 
ko parę dni. 


TEATR LETNI. 


Dziś o godz. 20.45 bawić będzie publi 
czność arcywesoła komedia muzyczna 
„Domek z kart“. 


' 


- | jednolity, 


«|w_pfiejalnych 


if 


ry. 


Zycie ekono miczne 
BAWEŁNA, PME 


Notowania z dnia 27 czerwca. 


NOWY JORK: loco 9.97, lipiec 9.56, sierpień «< 


8.87, wrzesień 8.92, październik 8.83, listopad 8.729 

grudzień 8.61, styczeń 8.52, luty 8.48, marzec 844% 

kwiecień 8.40, maj 837 x 
LIVERPOOL: toco 5462, czerwiec 5.10, lipies 

4.95, sierpień 4.79, wrzesień 4.67, paździemmik 4.37, 

listopad 4.47, grudzień 447, styczeń 447, luty 447, 

marżec 4.48, kwiecień 4.48, muj 4.49, Czerwiec 4.49 
Egipska (Sakell.): loco 6.49 


Upper: loco 5.90, lipiec 5.59, wrzesień 5.59, paź. -~ 


dziernik 5.61, listopad 5.59, styczeń 5.65, marzec 
5.68, maj 5.71 


"= 


|- 


BREMA: loco 11.56, lipiec 9.90, październią <- 


9.34, grudzień 9.18, styczeń 9.20, maj 9.15 


Waluty, dewizy i alście 


WAHANIA KURSÓW 
WYCH. 

Obroty papierami państwowymi były cókołwiek 
bardziej ożywione, przy tendencji niejednolitej, ode 
chylenia kursów były jednek stosunkowo nieznaczne 

Z premiówek zanotowano Dolarówkę, która była: 
tańsza o 50 groszy na sztuce. 3-proc. Poż. Inwestycyj 
na zwykła 1 i 2 emisji zwyżkowała o 25 groszy, ste 
rie 2 emisji były tańsze o 50 groszy. 

4 i pół proc. Poż. Wewnętrzna, 5-proc, Poż. Kon- 
wersyjna, 4-proc. Poż. Konsolidacyjna oraz listy 1 
obligacje banków państwowych utrzymały się na nige 
zmienionym poziomie, 


LISTY ZASTAWNE — PRZEWAŻNIE MOCNIEJ. 7 


SZE, 


Driał prywatnych papierów lokacyjnych był sto 
sunkowo dość ożywiony, przedmiotem tran 
fiejalnych było ogółem sześć gatunków listów. 


sakcyj 0- 


PAPIERÓW PAŃSTWO: | 


U 


Kursy kształtowały się niejednolicie, przeważała » 


jednak tendencja mocniejsza. 


W grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie w - 
Warszawie zniżkowały o 0.25 proc., 5.proc. Miejskie _. 


w Warszawie 1925 r. zwyżkowały o 0.50 proc., 5-proe. 
Miejskie w Warszawie 1938 r. były droższe o 0.00, 
drobne odcinki o 0.25, a takież listy 1936 r. o 1.25 


procent. 8—9 s. 6-proc. Poż. Konwersyjnej m. Warm ` 


szawy 1926 r. straciły 0.50 proc. 
Grupę prowincjonalna reprezentowały 5-proc. m. 
Łodzi 1933 r. po cenie o 0.50 proc. obniżonej. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Poż. Inwestycyjna 1 emisji 75.50, 2 emisji 77.00, 
2 emisji serie 80.50, Dolarowa 3 s. 39.50, Konsolida- 
cyjna 1936 r. 60.00, Konwersyjna 1924 r. 60.00, 
Państwowa Pożyczka Wewnętrzna 1937 roku 60.00, 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. |-Il 81.00 
Listy Zast, Państw. B. Rolnego seria TI 81.00 
Listy Zast. Banku 


Listy Zast Banku Gosp. Kraj. I-VII em. 81.00 


Obligacje Kom. Banku G. Kraj. I em. 81.00 
Obl. Kom. B. Gosp Kraj II-III i IUN em 81.00 
Obligacje Kom. B. Gosp. Kraj. IV em. 8150 


Obligacje Banku Gosp Krajowego II] em. 97 00 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w arszuwie 5 setii 
55.15, Miejskie w Warszawie 1925 r. 69.00, 1935 r. 
65.50, 1936 r. 64.25, m. Łodzi 1938 r. 59.00, Konwer- 
syjna m. Warszawy 1926 r. 8—9 s. 6550 


ZMIENNA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój nie- 
przy dość ożywionych obrotach, ogółem 
transakcjach zanotówano siedem gar. 
tunków papierów dywidendowych” ra" 
Akcje Banku Polskiego nabywano po cenie nies 
zanienionej. 


Bank Polski 105.00, Cukier 36.50, Węgiel 32.00, 


Gosp. Krajowego I em. 81.00 , 


“g r 


Modrzejów 18.00, Norblin 90.00, Starachowice 49.50, 


Żyrardów 47.75 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 28.6. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo « towarowej notuje za 100 kg za towar 
standariowy, w handlu hurtowym, przy dostawie 
bieżącej: 

Pszenica jednolita 28.50—29.00, zbierana 28.00— 
28.50, żyto I stand. 15.25 — 15.50, Żyto Il stand. 
15.00 — 15.25, mąka pszenna wyc. 30-proc. 49,00 — 
50.00, gat, I-A 30—465-proc. 38.50 — 40.00, gat. TM 
65—10-prac. 
mąka żytnia wyciąg. 30-proc. 27.50 — 28.00, gat. L 
55.proc. 25.75 — 26.25, razowa 95.proe. 20.75—21.25 

POZNAŃ, 28. 6 — Urzędowa  ceduła giełdy 
zbożowo „ towarowej w Poznaniu, 

Ceny orientacyjne: pszenica 28.50 — 29.00, żyto 


1600 — 16.25, mąka pszenna gat. I wyc. 35-proe, _ 


49.00 — 51.00, gat. I 35—50-proc. 42.25 — 43.25, 
gat. III 65—70-prac. 31.45 — 32.25, mąka żytnia 
wyciągowa 30-proc. 27.75 — 28.50, gat. I-A 55-prec. 
26.25 — 27.00 
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Co nas po pracy rozweselił 


CASINO: — Ludzkie serca. 
CAPITOL: — Złudzenia życia. 
CORSO: — Żebrak w purpurze. 


EUROPA — I. Wiosenne porywy. "I 
Niestorna dziewczyna, 

GRAND-KINQ; — Jastrząb. 

IKAR: — I. Barbara Radziwiłłówna; 


II, Paweł i Gaweł. 
IRA: — L © czym marzą kobiety; 
Ii Szczęśliwa trzynastka. 
METRO: — „Gehenna“, 
OAZA: — I. Batalia Nieustraszonych; 
H. Obawa przed skandalem. 
PALACE: — Nieustraszony. 
PALLADIUM. — Indie mówią. 
PRZEDWIOŚNIE: Cnotliwa 
zanna. 
RIALTO: — Melodie cygańskie. 
RAKIETA: — Brawura. 
STYLOWY — Cud św. Teresy. 
TON: — Mściciele 
URANIA: — Zew północy. 
ZACHĘTA — I. Byłam szpiegiem. 
Il. Błękitna załoga. 


Zü- 


Rosół, sztuka mięsa z sosem koperko- 


wym, legumina z ryżu. 


WINSZUJEMY. 
Jutro, Piotrowi i Pawłov 
Wschód słońca 3.17. 
Zachód słońca 20.01. 
Długość dnia 16.4%, ; 
Przybyło dnia 9.0$£ 7 
Tydzień 26. 7 


24.00 — 26.00, pastewna 18.00 — 19.00, - 


Jutro na obiad i 
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æm Długie, waskie ucho Misirzowska. drużyna 


zdra 


dza nieustępliwy charakter 


Ciekawe spostrzeżenia uczonych. 


Ucho, które nas 


wprowadza w świat|na talent lub wybitne zdolności. 


dźwięków i wydaje nam się nieruchome i|waąskie, mało rozwinięte ucho mówi nam 0 


bez znaczenia psychologicznego, wykazit- twardym i nieustępliwym 


charakterze i 


je jednak w swej formie ogromną rozma- |egoizmie. Na wstydliwy, niezdecydowany 


itość, a co za tym idzie, określa też różao-|i słaby charakter 


rodność charakterów ludzkich. 
nam też ono wiele ukrytych wartości, wra- 


wskazuje ucho wąsko 


Zdradza | obrzeżone i przylegające do głowy. 


Odstające uszy — cecha charaktery- 


żliwości lub nieczułość na cały szereg ob- |styczna ludzi upartyca, wiecznych oponen 


jawów życia wewnętrznego. 


tów kłótliwych. Jeśli uszy tego typu są 


Długie, | psychicznie chorych, u ludzi o niskiej war 


tości moralnej u przestępców. 

Właściwa forma ucha wskazuje najwy- 
raźniej na mniejszą lub większą zdolność 
przyjmowania dźwięków. Jeśli jest ono 
niekształtne, jakby przygniecione, obrze- 
żenie nieforemne — zdradza ono słabo roz 
winiety charakter i brak zdolności arty- 
stycznych. Jeśli ucho ma kształtną formę, 


Z tego też wzgłędu bądacze przykła- także obwisłe, to dowodzi to o niedorozwi jrówne obrzeżenie, proporcjonalny do wiel- 
dają bardzo wiele wagi do kształtu i po-, nięciu umysłowym, tępocie; są to tak zwa- | kości otwór — jest ono wyrazem zdolności 
łożenia muszli ucha, twierdząc, że inaczej |ne „ośle uszy”, często spotykane u idiotów / artystycznych, często muzycznych. 


Zespół famcerek amerwicańsicich. 


wygląda i inaczej jest umieszczone ucho 
przestępcy, geniusza lub człowieka o umy 
śle wpośledzonym. Normalne, dobrze zbu- 
dowane ucho, o kształcie owalnym musi 
narmonizować z formą, budową i położe- 
niem nosa. 

Określamy kształt ucha jako „piękny”, 
gdy jest ono położone normalnie i zada- 
walnia nasz zmysł plastyki. Im bardziej 
rozwinięta jest budowa jego konchy — 
określamy ucho jako wyraz kultury i roz- 
woju i świadczy ono o duchowym życiu i 
głębi odczuwania. U dzieci są uszy bar- 
dziej szerokie i okrągłe i dopiero później 
w miarę wyrastania, stają się dłuższe, 
owalne. Gdy osiąga ono już swój kształt 
Gstateczny — wyjaśnia się też wtedy roz- 
wój inteligencji dziecka. Zdolne i rozwinię- 
te dzieci mają uszy niewielkie , kształtne, 
podcas gdy duże i odstające znamionują 
brak zdolności. 

Mężczyźni Ri posiadają uszy więk- 
sze o silniejszej budowie, niż kobiety i 
częściej spotykamy u nich uszy o brzydkim 
kształcie — co jest dowodem, że rozwój 
wewnetrzny kobiety jest głębszy, że jest 
bardziej opanowaną i zrównoważoną. 

Duże szy, bogato modulowane, zna- 
mionują wrażliwość duchową, a gdy znaj- 
dują się na dużej szlachetnej głowie ujaw- 
niają rozwinięte życie wewnętrzne. Nie- 
kształtne duże ucho, słabo 'modelowane, 
znamionuje charakter nieokiełznany i brak 
wrodzonego taktu, jeśli w dodatku istnieje 
jakiś rażacy szczegół w modelowaniu — 
zdradza ono brak inteligencji i skłonność 
do złych czynów. W przeciwieństwie do 
tych cech jest ucho o delikatnej i cieńkiej 
budowie, które wskazuje na dobroć charak 
teru i giębokie wewnętrzne życie. 

Silnie rozwinięte ucho z grubym obrze- 
żenieim wskazuje na energię, zmysł prak- 
tyczny i dzielność, a jeśli jednocześnie 
miękka część ucha jest duża-dowodzi to, 
że posiadacz jego jest materialistą. Bardzo 
małe uszy mówią nam o wybuchowej ener 
gii, impulsywnym charakterze i skłonności 
do sensacji. 

Średniej wielkości ucho, przeciętnie do- 
brego kształtu posiadają ludzie o spokoj- 
nym charakterze, sharmonizowani we- 
vaętrznie. Wysoko, położone, lecz o wąs- 
Lim kształcie ucho spotykamy u ludzi o 
stałym charakterze i szybkiej decyzji. Ucho 
o liniach okrągłycn, rozszerzających się ku 


_ górze, wskazuje na wrażliwość na piękno, 


chętnie pozuje fotografom. 


Grzmoty w czterech ścianach. 


Jednym z najbardziej atrakcyjnych pa- 
wilonów wystawy nowojorskiej jest pawi- 
lon elektryczności tej siły, która w coraz 
większym stopniu staje się współczynni- 
kiem cywilizacji i postępu. W dużej sali pa 
wilonu ustawiono olbrzymie generatory, 
które wytwarzają napięcie, dochodzące do 
10 milionów wolt. Wystawa światowa zu- 
żywa dziennie tyle prądu ile 350.000 mia- 
sto. 

Zwiedzający pawilon elektryczny mo- 
ga użyć niecodziennych emocyj. Co chwila 
w czterech ścianach sali rozlegają się 


— Naturalnie. Jeśli mój ślub nie będzie najpiękniej- 


|Airalccje wystawy nowojorskiej. EM 


grzmoty generatorów, o natężeniu przewyż 
szającym grzmot w górach. Wyładowania 
elektryczne stwarzają. silne emocje, w któ- 
rych, jak wykazuje statystyka, lubuje się 
najbardziej płeć słaba. Wśród zwiedzają- 
cych „salę grzmotów*, jak określają pa- 
wilon elektryczności przewodnicy, więk- 
szość stanowią kobiety amerykańskie, któ- 
re, zatykając uszy przed grzmotem, rozsze 
rzonymi oczyma chłoną majestatyczne wi- 
dowisko wyładowania iskry elektrycznej o 
wielomilionowym napięciu. 


zmianę w Lallie, Ucichła z własnej woli, 


Drużyna ŁKS-u, która zdobyła tytuł mistrza Polski w szczypiorniaku. 


Nadszedł na mnie czas... 


Gandhi przepowiada własną Śmierć. 


W Indiach przywykają powoli do myśli, 


pujące słowa, wypisane na karteczce: — 


iż niedługo pewien mały i według taintej- | „Bóg odwołał mnie z tej ziemi — nadszedł 


ża pojęć bardzo stary człowiek odejdzie 
z tego świata. Człowieka już dzisiaj czczą 
Hindusi jak świętego. 

Mahzima Gandhi miał przepowiedzieć 
w gronie swych najbliższych przyjaciół 
swą śmierć, 

Zwykle dwa razy w roku przeprowadzał 
on post, który trwał trzy do pięciu tygod 
ni. W czasie takich postów miewał Gandhi 
widzenia, co też miało miejsce niedawno. 

Podczas ostatniego postu, kiedy to za- 
istniała obawa o życie Mahatmy, miał on 
przekazać swym współpracownikom nastę 


na mnie czas“ „uspakajając ich przy tym, 
że w tej chwfH jeszcze niebezpieczeństwa 
mu nie grozi, 

Wiadomość ta przedostała się do opi- 
nii publicznej dopiero przed kilkunastu 
dniami, wywołując wrażenie tym większe, 
że jak twierdzą zbliżeni do..kół nacjonali- 
stycznych, Gandhi miał przepowiedzieć 
dzień i godzinę swego zgonu. Podkreślają 
przy tym, że już niejednokrotnie w Indiach 
jogowie przepowiadali dokładnie datę swej 
śmierci. (Ko.) 


Nieudana scena dialogu 


w siudio fiilimowyrne 


Studio. Nagrywa się scenę dialogu mię- 
dzy Jamesem Stewartem i Claudette Col- 
bert do filmu „Its a wonderful world“ — 
(To wspaniały świat). Reżyser Van Dyke 
daje rozkaz „Światła”. „Kamera'. 

I... nie pada ani jedno słowo. James 
Stewart zapomniał swej roli. Wszyscy sto 
ją w oczekiwaniu, jak zareaguje Van Dyke. 
„Jim, co ztobą?' — pada wreszcie pyta? 
nie. Zapomniałem roli... Nie pamiętasz te- 
go dialogu. Wstyd. Aleś mi zrobił niespo- 
dziankę — roześmiał się Van Dyke. Nawet 
Johnny Weisemiiller nie zrobił mi nigdy ta- 
kiego kawału”. (Johny Weismiiller i James 
i TWE YZ i aa ai 


PODSŁUCHANE 


DOBRY SPOSÓB. 

Pokaz mód w wielkim domu towar- 
wym. Mąż i żona przyglądają się manki- 
nom, prezentującym najnowsze modele tu- 
alet, 

— Ach, jaka piękna suknia — mówi 
żona, — czy nie uważasz ,że ślicznie shar 
monizowała by się z moim buduarem? 

— Może być — odpowiada mąż n'e- 
domyślnie. — 
do nas! 


nie czekając, 


Więc zaproś tę panie”kę 


— Ten kochany 


Stewart nie lubią się zbytnio). Nr: zde 
tonowany nic nie odpowiedział. 

Ale po przerwie odezwał się do Van 
Dyke'a: — Przeglądałem dopiero co sce- 
nariusz ostatniego „Tarzana“, Nie dziwię 
się wcale, że Weismiiller nie zapomniał 
swej roli... W całym filmie miał powie- 
50) tylko jedno słowo. Brzmi ong.., 
„uc et SE 


Claudetie Gólbent w karykaturze, 


idiota nie potrafił wziąć  dobrzi 
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Goncordiu MERREL 


Przekład autoryzowany 
Karoliny Czetwertyńskiej, 


Powieść 
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znortowego — Hieronim Feja, 


- IE: 


t ZNegO s 
kroniki iokalnej — Feliks Bąbol; 


szą uroczystością sezonu, ani mamie, ani Karolowi tego 
nie przebaczę. 

— Otóż to właśnie, ja rie będę mógł tobie dorównać. 
Mój ślub może być tylko urzędowym aktem, który bę- 
dzie kosztował najwyżej kilka funtów. I tylko wówczas 
będzie mógł mieć miejsce, o ile ja tych kilka funtów za- 
robię. 

Mówił to wciąż zajęty wyciskaniem Coraz to iniej 
farby na paletę. Burza zaśmiała się i rzekła żartobliwie: 

— A zatem przed zaręczeniem się zrywamy zarę- 
czyny. Ale niech świat nie myśli, żeśmy się pokłócili, z0- 
stajemy najlepszymi przyjaciółmi. Tylko a uważa.. 
że jego kariera przede wszystkim! 

Wszyscy troje zaśmiali się serdecznie. A Lallie za- 
pytała: 

— A może masz inną pannę na widoku, Jonny? 

— Nie, Lallie! 

— O, kochanie! Czemu mówisz to takim  rozpaczli- 
wym tonem. Zaraz ci znajdę pannę. Powiedz mi, jakie 
lubisz? Dziwne, że cię nigdy dotąd o to nie pytała.n, 
a to niesłychanie ważne. Duke, jako skończony gentle- 
man, naturalnie lubi przede wszystkim blondynki. Co do 
ciebie... mam wątpliwości! 

Lallie gadała piąte przez dziesiąte, aż do chwili kie- 
dy Linkman zaczął malować. Wówczas zamilkła od razu. 
Zaciągnęła sobie krzesło do najzaciszniejszego kąta pra- 
cowni, wzięła książkę do ręki i przeglądała ją. 


Jonathan robił tym razem Burzę w całości. Lallie sie- 


działa cicho, jak mysz od czasu do czasu odrywała oczy 
od książki, by go obserwować. Burza zauważyła dziwną 
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Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 
za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J, Pawlikówna 


żeby jej kazano milczeć. Ale to wpatrywanie się w Link- 
mana, czy nie przeszkadzało mu w robocie? Czy nie 
przeszkadzało mu więcej, niż poprzednie hałaśliwe gada- 
nie? Czy może był tak zaabsorbowany pracą, że tego nie 
zauważył? Ale nie, nie był zbyt przejęty, bo Burza za- 
uważyła, że często spoglądał na Lallie i uśmiechał się 
do niej, a ona również odpowiadała mu uśmiechem. 

Burza nagle uczuła, że atmosfera między nimi troj- 
giem tchnie jakimś błogim podświadomym porozumieniem, 
i to ulżyło jej sercu. 

Jonathan był w świetnym humorze, praca mu szła. Do 
podwieczorku zdążył naszkicować całą sylwetkę Burzy 
i dać pierwszy podkład pod tło. Przed złożeniem przybo- 
rów malarskich cofnął się o parę kroków od sztalug, by 
z pewnej odległości spojrzeć na swoją pracę, i zapyta! 
Lallie o zdanie. Burzę to bardzo zdziwiło. „Czy możua 
przywiązywać wagę ki sagu tak TEPE głowy“ 
pomyślała. pł ag rk i 

Lallie z całą prostotą i wybuchowością Wyraziła swój 
entuzjazm. 

— Cudnie zrobiłeś! Fantastycznie do Burzy podobna! 

— Zdaje mi się, że masz rację Lallie, uchwyciłen 
podobieństwo. W każdym razie niezły początek — odp- 
wiedział Linkman. 

O zdanie Burzy zapomniał zapytać. 

Tego wieczora Duke był zaproszony do Tudorów na 
obiad. Lallie pobiegła na dół, aby go pierwsza przywi- 
tać, i weszła oficjalnie do salonu oparta na jego ramieniu 
z pierścionkiem błyszczącym na serdecznym palcu. Po- 
tem pokazywała go każdemu z osobna mówiąc: 


O W c A 


miary, pierścionek dwa razy za duży! — i zaśmiała Się 
swym srebrnym, dziewczęcym śmiechem. 
Duke uspokajał ją: 


— Nie ma nieszczęścia. Pójdziemy jutro razem do 
jubilera i każemy go zmniejszyć. 

Przywitał się z Krystyną, która z wielkiego wzrusze- 
nia, patrząc na niego oczami pełnymi łez, nie zdołała nic 
więcej powiedzieć jak: 

— Duke, tak się cieszę! — i uściskała go. 


Oddał jej serdecznie pocałunek, co pobudziło Lallie 
do lekkomyślnego okrzyku: 


— Mam nadzieję, że Burzę też pocałujesz, 
lam ci. 

Duke tylko słabo się uśmiechnął i przywitał Burzę nie 
całując jej, po czym pośpieszył do Karola prosić go o bło- 
gosławieństwo. 


pozws- 


Po obiedzie zebrało się sporo osób, by powinszować 
młodej parze i przyjęcie nabrało cech wielkiej uroczy- 
stości. Duke był spokojny i wypoczęty. Burza wyraziła 
mu to, gdy przyszedł ją prosić do tańca. 


— Zrobiłem jedno konieczne posunięcie i przesze- 
dłem z niepewności do pewności — odpowiedział jej 
z wyrazem wielkiego zadowolenia. Czuję się ter « 
jakby podwójnie sobą! Czy nie byłem trochę zdenerwo- 
wany wczoraj? Przepraszam cię, Burzo! 


— Nie, nie byłeś, Duke, ale znać było na tobie wzru 
szenie po takim przejściu. — Przykro by mi było, gdyby” 
się okazał mniej wrażliwy, 


Wydewca: Jan Stypuikowski 
Odbito w drukarni, ul, Żwirki 2 w Łod 
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Wódz Naczelny nukuzuł mi ogłosić Pożyteczna działalność 


"TATNIE SŁOWO 


E 
o realizucii Pożyczki 0 


Przemówienie 
przez radio komisarza generalnego P.O.P. 
sen. broni L. Berbeckiego w dniu 27,6. 
1939 r. które”w skrócie podajemy. 


Obywatele Rzeczypospolitej! 

Jestem szczęśliwy mogąc podać do 
wiadomości całej Pciski wieść, iż dyrek- 
ywy Wodza Naczelnego i jego życzenie 
zostaiy w pełni wykonane. 


Dzięki serdecznemu przyjęciu 
vale społtczesjstwo polskie apelu Pana 
Marszaikaą Edwarda śŚmigłego -Rydza, 
dzięki serdecznej i ofiamej pomocy całej 
prasy polskiej Dez różnicy przekonań poli 
tycznych, dzięki wysoce obywatelskieiu 
stanowisku Polskiego Radia, dzięki wybi- 
tnie ofiarnej pracy panów prezesów oktę 
gów wojewódzkich i ebwodów -powiato- 
wych LOPP, jako komisarzy wójewódz- 
kich i powiatowych Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej, dzięki ofiarnej i bezinte- 
resownej pracy realizacyjnej organizacyj, 
kas, aż do kas gminnych włącznie i plecó 
wek subskrypcyjnych, dzięki wybitnie ser- 
ecznej pomocy szeregu zrzeszeń, związ- 
ków, organizacyj świata pracy i młodzie- 
ży, ogólna suma, która dokona rozbudowy 
lotnictwa poiskiego i wzmożenia artylerii 
przeciwlotniczej, przekroczyła 400 milio- 
nów. złotych, AE 


Suma osiągnięta z subskrypcji nie jest 
ostateczna, gdyż wciąż jeszcze napływają 
prośby o przyjęce sum, wpłaconych omył- 
kowo do niewłaściwych instytucyj i prośby 
o zwiększenie sum subskrybowanych. 


Wpływają również dalsze ofiary gotów 
kowe na szkoły lotnicze oraz na samoloty 
bojówe i szkolne, 


W chwili obecnej kiedy jeszcze 3-cia 
rata nie została wpłacona, gotówka w ka- 
sach z tytu Pożyczki Obrony Przeciwłot 
niczej dochodzi już do 300 milionów zło- 
tych. Przed dwoma miesiącami, — w. 
myśl hasła; „podwójnie daje kto szybko 
daje", kwota wpłacona równała się poto- 
wie całej Simy subskrypcji, osiągając w 
dniu 5 maja sumę 200 milionów. 


Wierzę 1 całe społeczeństwo polskie 
jest pewne, że spontaniczny rozmach ofiar 
ności nie ustani ia. do.dnia 5 lip 
ca rb. zostanie tacana 


F 


Wagon 


sypialny 
Kursuje od 24 VI — 8 VII 


ei 3 


da 


codziennie 


PECET | TRY Z r ae r e D 
DNI MORZA” 
papas a do Gdyni 
o — 


7VŁ — 37 


Pociqg popularny 


d GDYNI 


28/V1 — 2/VII 
przejazd tam i z powrotem 
oraz miejsce do leżenia — ZŁ 21.70 


„Lao na Ziemiach 
Wschodnich” 


od 20 VI — 30.I%X 50 proc. zniżki 


Zapisy i informacje ' 


Wagons - Lits | Cook 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 179-77. 


AE 


brony Przeciwlotniczej. 


jąc całemu światu dowód dojrzałości in- 
stynktu. państwowego wszystkich warstw 
społeczeństwa polskiego. 

Porównanie Pożyczki ObronyPrzeciw- 
lotniczej o charakterze czysto społecznym 
z finansową pożyczką francuską, jak to 
próbowały robić niektóre czynniki obce, 
jest wysoce. niesłuszne i nielogiczne, gdyż 
pożyczka francnska została rozparcelowa 
na i przeprowadzona przez instytucje fi- 


przez | nansowe, które swoim klientom w wyso- 


kim stopniu ułatwiły udział w pożyczce 
przez bardzo dogodne operacje kredyto- 
we. FE 

Wysoce radosnym jest fakt, że 3/4 kwo 
ty pożyczkowej, już wpłacone. do kas pań 
stwowych, pracuje gospodarczo wzmaga- 
jąc produkcję fabryk i wytwórni, zatrudnia 
jąc liczne rzesze robotników oraz idąc na 
zakup niezbędnych surowców i maszyn. 


Wierzymy, że 3-cia rata zasili w dal- 
sze dziesiątki milionów wysiłki twórcze 
przemysłu połskiego i wzmocni obronność 
granic naszego państwa. 

Wydawnictwo, które komisariat gene- 
ralmy Pożyczki Obrony  Przeciwłotniczej 
į da społeczeństwu w najbliższym czasie, 
| będzie zawierać szereg ilustracyj będą- 
| cych odbiciem wybitnego wzrostu ofiarno 

ści poszczególnych warstw społeczeństwa 
polskiego, j 

Najjaśniejsza Rzplita Polska, Pan Pre- 
zydent Rzplitej prof. Ignacy Mościki, Pan 
Marszałek Edward Śmigły-Rydz — niech 
żyją! ' 


CEARR KT TORY SRE EET RANE Ea 


l 
„DNI CHWAŁY I ZWYCIĘSTW”. 


Pod: tym tytułem wyszła ll-ta broszura z 
serii „Czerwone Sztandary”. 

Brószura ta udawadnia odwieczną grabież- 
czość Niemców: Berlin leży na zagrabionych 
ziemiach słowiańskich... 

Poóchodowi gerimanizmu na wschód zagrodzi 
ła drogę Polska, wobec tego dążą do zniszcze- 
nia Po]ski. Kilka razy w ciagu wieków docho- 


| dziło do krwawych rozpraw Polaków z Niem- 


cami, „Niemcy w otwartym, polu nie odnieśli 
zwycięstwa nad Polakami — zawsze zostali 
rozzgromieni,." i 

Historia się powtarza.. 

Broszura jest niezwykle aktua|na. Należy ją 


rozpowszechniać wśród szerokich rzesz społex : 


czeństwą polskiego+v si> ta: — ZANE 
| Cena 45. gr. za egz.. Przy większygi zamó- 
wieniach rabaty 10—30 proc. —  brosztrami, 
Zamówieńia na powyższe wydawnictwa należy 
nadsyłać pod adres: Mariański Instytut Różań- 
cowy = Torth, Rybaki 59. ”° 


ZE ZWIAZKU B. OCHOTNIKÓW ARMII 
POLSKIEJ. 


i] 
| Zarząd Zw. b. Och. A. P. komiinikuje swym 
| 


członkom, że zmarł kol. $. p. Gałąb Jan. Po- 
i grzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 17 m. 
30 z domu przy ul. Łagiewnickiej 74, Koledzy 
ochotnicy proszeni są o przybycie celem odda 
| Mia ostatniej posługi i wzięcia udziału w po- 
grzebie, 


| 
| BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE REZERWY. 
j Zarząd i Komenda Koła Ogólnego Związku 
ı Podoficerów Rezerwy w Łodzi wzywa wszyst 
kich członków na zbiórkę w dniu 29 czerwca 
| 1939 r. (czwartek na ogdz. 8 rano do lokalu 
Związku przy ul. Kpt. Pil. Żwirki Nr 8. 
Do nieobecnych —  mietsprawiedliwionych, 
| będzie zastosowany rygor organizacyjny. 


letniska do wynajecia 


pokoje pojedyńcze, pokoje z kuchnią, i po 
2 pokoje z kuchnią umeblowane, z utrzy- 
(maniem lub bez. Wieś Rydzynki, willa 
. „Pod Blachą”, Informacje: Tuszyn Las 
i tel. 59. ' 


Za treść ogloszeń 
redakcja mie odpowiada 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjal. chorób skórn. weneryczn. 1 seksuała, 
UL. TRAUGUTTA 9, fr. I p. tel. 262-98. 
przyjmuje od 8 — 1 r. i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święła od 9 — 12.30 po poł. 


Br Bormsicinowa 


Choroby kob.ece i akuszeria 
POWRÓCIŁA 

SRÓDMIEJSKA 29. Tel. 134-90. 

'rzyjmuje od 10 — 12) od 3—8 wiecz 


Dr ŁAGUNOWSKI 
"pecjslista chorób wenerycznych, seksualnych i skór. 
nych. (Gabinet roentgeno - światłoleczniczy) 
PIOTRKOWSKĄ 70, 
Od 8—10. 1—2.30 i 6—9 w. w św. 10—1. 


Przychodnia Wenerolegiczna 
Chor. weneryczne, skórne 1 seksuatoe, 

! Specjalny gabinet kosmetyczny, | 

Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek.=kobleta. 

eIOTRKOWSKA 88, tet. 143-63. 

\ PORADA 3 ZŁ, 


Dr med. 
L. BERMAN 
Spec. chor. wener. skórnych i seksualnych 


CEGIELNIANA 15 tejet, {49-07 
przyjm. od 8—11 1 od 5—8 w. 


tel. 181-83.| ' 


i Dz. med. © i 
HENRYK ZIOMKOWSKI 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 

Przyjmuje od 3=9 wiecz. 


WOŁKOWYSK 


spec. chor. wener, seksualnych | skórnych. 
CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 


Przyjmuje od godz, 8—12 i od 5—9 wiecz, 


DR 
wed 


Gabinet WENEROLOGICZNY 


w lecznicy „Pomoc, 
teczenie chor. skórnych, weńerycznych 
i seksuafttych 


ZGIERSKA 56 (Bałucki Rynek) 
PORADA 3 ZŁ, 
WENERYCZRNYCH 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych. 
Analizy krwi i wydzielin, 
ZAWADZKA 1, Tel, 206-65. 
Czynna od 8 r. do 9 wiecz. PORADA 3 ZŁ. 


LECZNICA * 


tel. 101-29 


stałymi 

łóżkami 

lÉ yen aa MSZY ROS, JATU8O „żone naim 
Piotrkowska 67, tel. 127-81 


| 9-2 r. p 6.30-8 w. przyjm, Dr. Rakowski. Przy leczula- 
Gzyzny jest Gabinet Rocntgonn do wszelkich przoświo 
| Hah zdieć, Wezwania ma miasta. 


m Na 


„a CHO“ — Środa 28 czerwca 1939 r. 


Potrzebni 
EED 


Rodziny Pożarniczej, 


‘Odbyło się posiedzenie Zarządu *Komi- 
tetu Organizacyjnego Rodziny Pożarniczej 
w następującym składzie: przewodnicząca 
— p. Anastazja Kulowa,  wiceprzew. — 
p. Zofia Minchbergowa, I sekretarka — p. 
Zofia Nowakowska, II sekretarka — p. 
Danuta Kołodziejska,  skarbniczka — p. 
Maria Wendowa, przew. Sekcji Imprez.- 
Dochodowej — p. Maria Zdrojewska, 
przew. Sekcji Propagandowej — p. Fran- 
ciszka Lubowiecka, przew. Sekcji Współpr 
z terenem — p. Maria Reindlowa. 


Komisja Rewizyjna — p, p.: Czerwiń- 
ska, Żytowiecka, Derrowa, E. Nowakow- 
ski. 

Na posiedzeniu Komitetu postanowio- 
no przystąpić do organizowania Kół w te- 
renie, przede wszystkim w strażach miast 
wydzielonych i powiatowycn. Komitet je- 
dnocześnie, jako jedno ze swych ważniej- 
szyca zadań, przyjął na siebie opiekę nad 
kursem żeńskich straży pożarnych, zorga- 
nizowanym w Tomaszowie Mazowieckim 
przez Łódzki Okręg Wojewódzki Zw. Str. 
Poż. R.P. Na kursie tym znajdują się 74. 
kandydatki na kómiendantki żeńskiej słu- 
żby pożarniczej z poszczególnych straży 
łódzkiego województwa. 

"Dalsza działalność Rodziny Pożarniczej 
będzie miała za zadanie opiekę nad żeńską 
służbą pożarniczą oraz współdziałanie w 
pracach straży pożarnych. 


W „Tygodniu.Przeciwpożarowym' po- | 
stanowiono wziąć jak najżywszy udział 
celem przysporzenia fundtszu strażom po- 
żarnym, spełniającym dziś tak ważną rolę 
w obronie kraju na wypadek wojny. 


Zł. 2.50 
Z DOSTAWĄ DO DOMU 
koszinie 
aajpopularniejszy dziennik 

A TĘ fp <6 
„ECHO 
TELEFON 182-48 lub 102-29 
ADRES: ZŻWIRKI 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 


l 


i 


J. 


BE SO 22 


ów ga oyra 
ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tel. 101-01. 266-50. 


1i 


Pobyty wypoczynkowe 
i kuracyjne 


w uzdrowiskach 
POLSKICH 


Indywid:alne wycieczki 


1 


morskie i lądowe 


do Framcji 
od zł 249 — 
Pebyty ryczałtowe 


w Warnie, Garmen-Silva 
Kali, nad Balatonem 

i na wybrzeżu Ryskim 
i a 


RESZTKI oraz dodatki krawieckie po cenach 
fabrycznych. Dom Sukna, Przejazd 36. 


MĘŻCZYŹNI! Mój system daje pełnię sił 
męskich i energię nawet w wieku starszym- 
Ag pod Energia”, Kraków, Skryt- 
a 240. 


NIE kaj Gg? znaczków!!! Światowej sławy 
jasnowidz Vichara wybiera pod gwarancją 
szczęśliwe numery ozwiąże Ci zagadkę 
rzyszłości — dą Ci klucz Nowego życia — 
obrobytuli! Podaj zaraz datę urodzenia. 
Jasnowidz, Vichara, Kraków, Skrytka 567. 
ZAGINĄŁ piesek, rasy ratlerek. Proszę go przy 
prowadzić u]."Żejazna 10, m. 1 za wynagro- 
dzeniem. 
5 ZŁ, TRWAŁA ondulacia z modną fryzurą. 
Trwały wałek zł. 3. „Czesław”. Kilińskiego 199 
tel. 193-24 Róg senatorskiej. 


HARMONIA stojiczkowa w dobrym stanie ta- 
nio do sprzedania. Zdrowie, ul. Tarnowska 6. 
Zacharzewski. 


OD 4 ZŁ. TRWAŁA ondułacja grube loki, wa- 
tek 3 zł. w firmie „Stanisław” Główna 33 
Uwaga w podwórzu! 


POLITAŃSKA Bronisława zgubiła legitymację 
wyjściową wydaną w f-mie I. K. Poznański. 
PRZYJMĘ starszego pana na mieszkanie. Ki- 
lińskiego 35, m. 19. 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej Polska 
YMCA, wynajmuje pokoje umebjowane dla ka- 
walerów” (chrześcijan), z. utrzymaniem lub bez. 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz- 
nej, pływalni, natrysków, czytełfni i tp. Zgło- 
szenia przyimułe Sekretariat Polskiej YMCA, 


ul. Moniuszki 4a. tel. 250-10 w zodz. od 8—22,| twarde. 


ACT O S 


częszczało do“ przeds 


str. 7 


prar.yzanci handlowi 


na wyjaza do kolonii. 


Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolo- 
nialnej w Warszawie, ul. Widok 10 przyj- 
muje poza Zarządami Okręgowymi zgłosze 
nia polskich handlowców w wieku od 20 
do 30 lat na praktykę handlową w zamor- 
skich koloniach. 

Stosunki hadlowe Polski z państwami 
kolonialnymi i z samymi koloniami tak po 
myślnie rozwijają się, że polskie firmy 
eksportowo importowe, które szczególnie 
zajmują się handlem kolonialnym, chcą wy 
szkolić kadry polskich handlowców kolo- 
nialnych. Sprawa handlu zamorskiego i ko 
lonialnego jest bardzo doniosła, dlatego 
młodzi Połacy winni skorzystać z istnieją- 
cego zapotrzebowania na  praktykantów 
i ubiec żydów, którzy zapewne nie omiesz 
kają dołożyć starań, aby wspomniany kon 
tyrgent praktyk wykorzystać dla siebie. 
Polska młodzież kupiecka ma w tym wy- 
padku o tyle większe szanse, że zgłoszenia 
przyjmuje Liga Morska'i Kolonialna, która 
bez wątpienia zapewni nie tylko pierw- 


akaone roku skalnego 


w przedszkolu kłubu pracowników 
Z.Z.W.K. Scheiblera i Grohmana. 


W czerwcu rb. minęło 5 łat od chwili 
otwarcia "przez Sekcję Kobiet Klubu Pra- 
cowników ZZW K. Scheiblera i L, Groh- 
mana — przedszkola dla 'dzieci pracowni- 
ków Zakładów, 


W lokalu Klubu Pracowników przy ul 
Przędzalnianej 68, odbyła się uroczystość 
5-lecia przedszkola i jednocześnie zakóńcze 
nie roku,szkolńego, Na uroczystość tę przy 
byli p. prezesowa M. Mac'szewska, — ho 
norowa opiekunka przedszkola, p. dyr. T 
Wilkoński — prezes Klub Pracowników, 
członkinie Sekcji Kobiet, 3. wychowanko- 
wie przedszkola, tegoroczni uczniowie, 9- 
raz ligzne grono rodziców, rodzeństwa i 
gości. 


„Przedszkolacy”* wraz z gronem b. wy 
chowanków urozmaieili uroczystość ode- 
graniem obrazka scenicznego, deklamacja 
mi i śpiewem. Potem dzieci w liczbie po- 
nad 150 podejmowane były podwieczor- 
kiem. Wspólną fotografią i zabawą w o- 
grodzie zakończóno Uroczystość. 

Od roku szkolnego 1034-35 

| A a "PEAR 
dzieci. W ciągu 3-ch pierwszych: łat ist- 
niat jeden oddział, w latach 1937-38 i — 
1938-39 — 2 oddziały. W ostatnim roku z2 
pisanych było ponad 100 dzieci. W czasie 
wakacyj letnich w ciągu 4-ch lat w ogród 
ku przedszkola były prowadzone półkolo- 
nie letnie dla dzieci pracowników Zakła- 
dów, 


,Z okazji Ś-lecia przedszkola, wysta- 
wiono prace dzieci, wykresy i tablice w 
lokalu klubowym, Zebrana ze sprzedaży 
programów kwota zł. 20.10 przekazana zo 
stała na F. O. N. 


Telefony 

Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-38 
Pogotowie Pryw, Lek. Chrz. 1111-9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Pogotowie Ubezpieczałni tel. 20810. 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 
Straż Pożarna tej. 8 


—— 


1938-8% | 


szeństwo, ale także wyłączność w uzyska= 
niu praktyk Polakom. , - 
Kandydat musi wykazać się dobrym , 
zdrowiem, średnim wykształceniem, prakn | 
tyczną znajomością handlu i dobrą znajow 
mością jednego z trzech języków: angiel». 
skiego, francuskiego lub portugalskiego. 


AEEA R TAA 
Komunikat Z O. R. 


Zarząd Koła Łódzkiego ZOR. przypo-- 
mina Kolegom, że w środę, dn. 28 bm. 0 
godz. 19-ej w lokalu ZOR. odbędzie się 
wykład dla grupy artylerii. 


ILUSTROWANA BROSZURKA 
o letniskach wielkopoiskich. 


Letniska Wielkopolskie to tytuł ilustrowa= 
nej broszurki o 82 stronach wydanej i rozda= < 
wanej bezplatnie przez Związek Popierania [u 
rystyki w Poznaniu, ul. Mickiewicza 31 i Wiel-. 
kopolskie p]acówki „Orbisu”. 

W broszurce podane są warunki 54 miejsco 
wości letniskowych w Wielkopolsce: — Pierw 
sze to zbiorowe opracowanie letnisk wielkopol- " 
skich. 

Przy nadesłaniu adresu i znaczka 15 gr... 
Związek Popierania Turystyki przesyła brQ=. 
Szurkę letniskową, 


1506 ZŁ. =; 
przeznaczono jako nagrody za naijepsze zdię: ` 
cia fotograficzhe z ziemi Wielkopolskiej. 

Organizator Konkursu i Wystawy — Zwią=" 
zek Popierania Turystyki w Poznaniu komuni- 
kuje, że tematem prac mogą być: krajobraz cha . 
rakterystyczny dla Wielkopolski, osiedla, archi- 
tektura świecka i kościelną, p””ca człowieka we 
wszełkich dziedzinach, typy  lowe, turystyka 
letnia i zimowa, życie letniska i obozów. spor- 
ty it p. 


W konkursie udział mogą brać Polacy Chrze = 


ścijanie. Zgłoszenia do 30 lipca 1939 r. Nadsyła 
nie prac do 30 sierpnia 1939 r. Otwarcie Wy- 
stawy 24 września 1930 r. j 

Zwiazek Popierania Turystyki w Poznaniu, 


uf. Mickiewicza 31, przesyła na Zadanie bezpłat: - 


nie szczegółowy prospekt konkursu. 


ię y otez, jawie obotażenie 


3 4 . 566.860 
MIESTKANEGW 


BEZ ŚLĄSKA ZAOLZIAKAWIEGO 


Wa 113 1 4 
aroti 


zt. NA GLEW? 


GUBŻET MARYNARKI WOEMNEB 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
prócz niedziel i świąt, od g. 10 do 21, w sobdty 
od g, 10 do 19. e 
MUZEUM PAMIATER MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO (ul, Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz: 


ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki = 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 


g. 9 do 8. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 ge 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
or 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mus 
zeum p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORH I SZTUKI im. BARTO: 
SIEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla pu- 
bliczności w środy, czwartki, soboty į niedziele 
od g. 10 do 3. h 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
cza) otwarte w dnie powszednie od g 10 do 3, 
w niedziele i święta od g, 10 do 2 


MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w. lokalu 
Pracowniczego Tow. Oświatowo „ Kulturalnego im. 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w pos 
niedziałki od g. 7 do 9 wiecz, Porady bezpłatnie, 


W podmiejskiej restauracji. 
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Kelner: — Dotykam palcem i wcale 
tego nie czuję 
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IAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


wśród aerodynamicznych limuzyn mają do dzisiejszego dnia swoich zwolennikóww wielkich skupiskach miejskich. Jakże ina 
czej reaguje się na „Opowieści lasku wie deńskiego“ z okna luksusowego samochodu. Bez tradycyjnego fiakra nawet ten cud- 
ny walc zatraca swój urok. 


Karkolomne harce 
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konie chętnie szukają ochłody. 
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Mars: — Znowu jestem w swoim żywiole. Wiwat wojenka... 


ażuy członek Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
vczynia się do wzmożenia potęgi F oiski na 


